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Konferencja genueńska.

M M  nieig.-rosyj. groźba dia Palii (i i Francji.
WIELKA MOWA POINCARŁGO.

Eąryś. ;(PĄTrHa’Va ;̂) Piezydent min', trów Poincare ua 
posiedzeniu Ifnauguracyjrietn rady generalnej departamentu 
Mozy oświadczył, l£ Francja nic może się czuć zadowoloną, 
dopóki nie będą śctśie wykonane klauzuie traktatu wersal- 
sk!ego, dotyczące oaszKodowań. Mówca podkreślił pragnie
nie Francji umniejszenia ciężarów wojskowych I przeciwsta
w ił temu istnienie w Niemczech organizacji rzeicomych polL 
e!t mających w razie wojny być zjawiskiem arioji. Prze
chodząc do sprawy odszkodowań, Poincare przypomniał ter
min 31 maja, w którym Niemcy muszą Ją  zastopować do pro
gramu komisji odszkodowaczcj. Jeżeli Niemcy będą się 
Sprzeciwiały, wówczas mocarstwa sprzymierzone staną wo
bec konieczności zastosowaira środków, których użycie za 
wspólnem norozrnnieniem byłoby nieskończenie pożadanem. 
a które w myś! traktatu .nogą być zastosowane przez każdy 
z  zainteresowanych narodow.

Traktat nlemiecko-rosyjskl zawarty w Rapallo. uświęca 
zbliżenie dwucb państw, mogące stać sie/groźbą •uśrednią 
óia Polski* pośrednią dla Francji.

Opinia punliczna rrancji nie byłaby zaskoczona tern. gdy
by ogłoszenie traktatu w RapaSlo puclęgnefo za sobą rozwią
zanie konferencji genueńskiej. Jednak delegacja ń ancuska 
przyczyniła oię do pełnej względności uchwały, skierowanej 
pod adresem Niemiec. Niezależni; od tego Francja trzyma 
się stałe „wci :h zasad wykluczenia z  p o i kompetencji kon- 
fciencij kwestji odszkudowau i rozlroienia. Francja cofnie 
się oa współpracy, jeżeli nie bęuzle mogła zapewnfć zw ycię- 
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siwa swoim poglądem w tej oprawie. Francja pozostanie w 
Genui Jedynie pod warunkiem iż n:e zostaną poczyniono żad
ne ustępstwa Niemcom S Rosji. Francja będzie usiłowała 
przekonać sprzymierzonych, iż najlepszym spasooem uchyle
n i  niebezpieczeństwa Jest, mieć do niej zaufante i nigdy nie 
odpowiadać oznakami słabości na usiłowania przestraszenia.

SPRAWA KOLE JO W &
Genua. ' (PAT-Stefani.) 25 bm. po poł. odbyło się po

siedzenie komisji kolejowej, wybranej przez komisję gospo
darczą, Uchwalono tekst rezolucji, który będzie przedłożony 
komitetowi organizacyjnemu.

SPARW r TRANSPORTOWE.
Genua. (PAT.) Na azislejszem ppoieozeniu komisji tran

sportowej w yw ’ązała się dłuższa dyskusja między delegatami 
Wielkiej a Małej tntenty. W imieniu ostatniej aelegat Jan- 
kowics zaprotestował przeciwKO wprowadzeniu w życie pa
ragrafu 41 protokółu w Porjo Roso. Paragraf ten wypowia- 
ua się przeciwko zakazowi wwozu i „ywozu. W  sprawie tej 
rzeczoznaivcy angielscy i francuscy zajęli stanowisko pojed
nawcze, przyznając rację odnośnemu sprzeciwowi Polski 3 
Małej Fntenty,

Genua. (PAT.) We wtorek komisja transportowa ukoń
czyła swojo prace. Minister Narutowicz, zapytany przez so. 
respondenta FAT o wyniku prac, oświadczył, żo komisja 
transportowa jp jągnęła kofikretne wynik). Za pierwszy z w y
ników tych uważa Narutowicz wyznaczenie w  najbliższej 
przyszłości konferencji przedstawiciel’ zarządów kolejowych 
całej Eurooy.

ODPRAWA DLA LITU %

Genua. (FAT.) Ha posiedzeniu kotinsji transportował 
delegacja litewska oświadczyła, źe poprawa tranzytowi na 
terytorium państwa litewskiego nie może być dokonana, po 
niew iż część terytorium togo okupowana jesc przez Polskę. 
Przewodniczący komisji, Jabot, zwrócił uwagę, iż oświad
czenie to nie dotyczy obrad komisji, ńie uoztelił nikomu w tej 
sprawie giosa i  nie dopuścił do umieszczenia jej na porządki1 
dziennym.

KONFERENCJA LLOYD GEORGE A Z BARTHOD.
Genua. (A\V.) Lloyd George, oraz kilku członków 

delegacji angielskiej, prywatnie byli zaproszeni przez 
B rthou na śniadanie w willi Raggio. Premier angielski 
i fsarttek i w cztery oczy rozważali s p r a w  bieżące 
konferencji. W szczególności rozmawiano o usunięciu 
z porządku dziennego rozpraw r,ad nawiązaniem stosuu* 
ków z Rosją. Obal mężowie stanu u\ m£ają. ze l'onfc- 
rtneja prztdewszy stkiem tera& zająć się winna wykona
niem programu ustalonego w Cannes. Pod tym wzglę
dem pomiędzy Lloyd Georgiem  a Barthou panuje zu
pełna jednomyślność poglądów. Uczestnicy śniadania 
zauważali serdeczny nastrój, panujący pomiędzy prem
ierem francuskim a angielskim, Który ostatecznie roz 
wia? wszystkie chmury, zawisłe nad konferencja eod* 
czas dni ostatnich.

P ra c e  S e jm u
POSIEDZENIE SEJMU.

Warszawa* (PAT.) Na wtorkowym posiedzeniu klub 
NL P. R. wniósł interpelację w sprawie zbrodniczej akcji 
niemieckiej na G. Śląsku.

Na zapytania posła Gdyka, (Nar. Chrz Klub Rob.) 
co rZ4d uczynił w sprawie zatargu między właściciela
mi dornów, a dozorcami w Warszawie, min. pracy Da- 
rowski przedstawił akcję podiętą przez rząd i piosił 
fefcjm, aby ustawę o nadzwyczajnej komisji rozjemczej 
rozciągnął również na zatargi z dozorcami domów. Od
nośną nowelę rząd przesłał na ręce marszałka Sejmu 
i prosi, aby ią w pierwszem czytaniu przyjęto. Sejm 
zgodził się na to. Sprawę odesłano do komisji prawni
czej.

Następnie Sejm przekazał komisjom ustawę o wy- 
{ąeznościach przemysłowych i handlowych, ustvę w 
przedmiocie zmiany ustaw niemieckich o sądach prze
mysłowych i kupicęki h i ustawę o podniesieniu' dodatku 
za wysługę lat cywilnych/ funkcjonariuszy państwo
wych.

Poseł W ■•janowski w imienia komisji administracyj
nej złożył sprawozdanie o viawlc o gminie wiejskiej. 
Komisja oświadczyła się za gminą zbiorową.

Różni mówcy wytykali braki w ustawie, zwracali 
uwagę, że należy sprawę tę odłożyć do przyszłego 
Sejmu.

Poseł Putek (r- S. L.) zgiosif rezolucję, aby nad 
proiektem ustawy Sejm przeszedł do poiządku dzien
nego Rezolucję tę odrzucono, a rozprawę szczegóło
wą nad ustawa odruczono.

Poseł Ufąnińsg, (Zw, U NO uzasadniał nagłość 
wniosku w sprat/le zbrodniczych gwałtów ulfcitniwckicli 
na G. Śląsku. Wniosek brzmL

W zywa sle rząd, aby nie ograniczył się do wręcze
nia Radzie Ambasadorów noty, zwracającej jej iwagę 
na prowokacyjną działalność orgeschowców ąa G. Ślą
sku, iecz aby nie spoczął, dopóki rządy sprzymierzone 
aiktycznie nie położą kresu bandyckim metodom poli
tycznym Niemców ną G. Śląsku i, aby wszelkich doło
żył starań dyplomatycznych, by pi zejście n isk ie j czę
ści G. śląska w ręce władz polskich a części przyzne- 
nei Niemcom w ręce zarządu niemieckiego nastąpiło jak- 
najspieszniej. Nagłość tego wniosku i jego meritum 
przyjęto jednomyślnie bez dyskusji.

Z OBRAD KOMISJI SEJMOWYCH.
W arszawa. (PAT.) Komisja skarbowo-budżetowa

pod przewodnictwem posła Osieckiego przyjęła w dru
g im  i ti zeciern czytaniu projekt ustawy o umorzeniu 
obligacji 5 proc. dłi:go-tc*rminowej wewnętrznej pożycz- 
k! państwowej z roku V920, spłaconej na pć»:et nadzwy
czajnej daniny państwowej.

Na posiedzeniu komisji do badania kryzysu w han- 
dl ii ! przemyśle pod przewodnictwem po^Ia Gdyka 
(Chrzęść. Nar. Klub Rob.), przedstawiciel Min. Skarbu 
owśiadczył, źe wniosek w sprawie doraźnej pomocy dla 
bezrobotnych będzie w tym tygodniu rozpatrywany 
przez Radę Ministrów. *

Giełdy*

Gdańsk przeciw wywozowi do Polski artykułów pierwszej potrzeb
O JĘZYK POLSKI W SĄDOWNICTWIE W* MIASTA 

GDAŃSKA.
Gdańsk. (PAT. Senat gdański przedłożył w  Sejmie

Gdańsk. (PAT.) Cele;x zapobieżenia podrożeniu 
środków żywności J artykułów pierwszej potrzeby se
nat W. M. Gdańsk? postanowił nawiązać bezpośrednie 
rokowania z przedstawicielem Polski. W  rokowaniach 
tych GdańSK JotnagŁĆ się będzie uniemożliwienia wy
wozu środków żywności i wszelkich artykułów nier- 
wszej potrzeby ż Gdansna do Polski oraz zapewnienia 
dowozu żywność* z Polski do Gdańska- Równocześnie 
senat gdański przedłoży 'rządowi polskiemu wniosek o 
uchyleniu obowiązującej taryfy celnej odnośnie do arty
kułów codziennego użytku

projekt ustaw i w sprawie języka polskiego w sądowni
ctwie W. M. Gdańska. Projekt ten zaw5era 4 artyku’y 
określające wypadki dopuszczenia języka polskiego, 
5-ty zaś artykuł oświadcza, źe ustaw« niniejsza traci moc 
obowiązującą z dniem 1 października 1923 roku 1 rząd 
W. M. Gdański, zastanowi się ponownie nad tą sprawą.

PODPISANIE UKŁADU . 'OLSKO NIEM. w  GENEWIE 
W PIERWSIYCP DNIACH MAJA.

Ge..»wa. (PAT.-Havas). Według informacji sekre
tariatu Ligi Narodów: uważać, należy hecnie oolsko-mr

rnieckiu rokowania nad kwestią górnośląską pod prze
wodnictwem Gaiondera już z ł  ostatecznie ukończone. 
Podpisanie układu m» nastąpić w  oieiwszvch dniach

G IE Ł D A  V ,A A S Z A W S U A ,

Warszawa, 26 kwietnia. (AW.) Dolary 3885 3910, 
marka niem. K 50 D e w i z y :  Belgja 333—336, Berlin 
j 4,50-14,75 - M^O. Londyn 17200—11.325, Nowy JorI 
3915 — 3917y2, Paryż 352—355^4—3o4, Pr«gr 76*L 
Szwajcaria 755—761, Wiedeń 51 %, Włochy 217.

Warszawu, 25 kwietnia. (PaT.) Giełda «boiowo» 
towarowa: pszęnica franco W arszawa 18500, groch 
19250, owies franko W arszawa 12 yuO, sternic, b ilans  
21500- -22 500, otręby pszenne, b 500

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A ,

Poznań, 26. 4. (AW.) Urzędowe notowanie: mk. wem, 
14,55—14.50. Obrotów dokonano na 1 375 000 mk. niem.

Kw decki Potocki 210, Pozn. dank Ziemian I—III 280, IV 
25u—340—245, Bani: Związku 230, Arcona 320, Barcitcouski 
t»0, Browar Krotoszyński 570, Cegielski I—VH 225, Centrala 
Roln. 210. Centr Skór 275, C. Hartwig 150, Hartwig Kuntoro* 
wicz 520- 4>40, Hurtownia Dróg. '60, Juno 330. dr. Roman Mny 
590—600, Patria 595, Spółka urzewna 795-780, V 731—735 
Wagon Ostrowo 235 -230, Włókno 250 Wytwórnia Chemiczni 
I—Il 270—255, II! 175—170.

Notowania nieoficjalne; Bank Pozn. 155—157, Przemy
słowców z45—z50, Jom Konfekcyjny 480, drzew o Wronki 
275—270, Iris 100. Kabel I 154, Popiemia Bydg- 210—235, Pneu 
matyc 175■ Cri 200, Wiel. Huta Miedzi 260, W itwórnia Ma- 
szyr Młyńskich 310. Wytwórnia chemiczna Krotoszyn 175,

Poznań, kwietnia. (AW.) 2yto 13800, pszenic* 
17 200 -18 600, jęczmień 10O0C--11800. jęcz. browaro
wy 11000—11500, owies 1.2 000- -12 500, mąka żytnia 
70% 17 600- 18500, pszenna 65% 25 003—26 000, osp., 
żytnia 9300, pszenna 9000.

Reszta bez zmian.
Foznun, 26 kwietnia. (A. W.) Bydło rogate I. 34- 

3/.00C. II- 23 -24 000, III. luOOO; cielet. I. 32—33OuO, IŁ 
62—28 000; świnie I. 66-68000, II. 62 -64 000, III. 52— 
56000; owce I. 29—300u0, II. 22—24 000.

Spędzono; wołów 18, buhai 83, jałówek i krow !V4, 
cieląt 750, owiec 158 ,świń 1.387

G IE Ł D A  G D A Ń S K A .
Gdańsk, 25. 4- (PAT.) Kursy dewiz: dolary 252,24— 

252,16, funty szierb l i i  6,35—"118,05, guld. holenderskie 
9590,60- -9609, ,0, franki fraoc. 2347,65—2352,35, marka polska 
6,41—6.44, wypłata na Warszawę 6,38 i pół—6,41 t pól. w y. 
pfafa na Poznań 6^8 j pół—6,31 i pół. W Berlinie noto wam: 
markę noW i &ói. noiy Krir m 7,
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Układ w Rapallo.
Zawarcie okładu niemiecko -  bolszewickiego w 

Rapallo i ogłoszenie go w decydującej chwili rozpatry
wania warunków zapoczątkowanych w Cannes, a defi 
nitywnie sprecyzowanych przez londyńską konferencją 
rzeczoznawców zburzyło gmach optymizmu, jaki 
wznieśli na fundamentach zapewnień Berlina i Moskwy 
pojedyóczy przedstawiciele państw z Anglia i Włocha
mi ną czele. Rycino, az na&Ryt rychło ikązało się, że 
fundamenty te nie są tak solidne, aby można było na 
nich z eałym spokojem wznosić jakieKolwiek budowle 
w  europejskiem tego słowa znaczeniu.

Zdaje się, że dla p. Banhou, jak również i p- Skir- 
numta wiadomość o zawarciu układu w Rapallo nie na
leżała do rzędu zbyt wielkich niespodzianek. W y
nika z tego, iż faktycznie tylko Francja i Polska, a za
pewne też Rumunji, państwa nadbałtyckie pojmują sy- I 
luację prawdziwie, tj, patrzą na świat i wypadki, a ra
czej prognostyki tych wypadków przez zwykłe, czyste 
szkła, a nie jak inni przez okulary, mocno zabarwione 
różo ./ą barwą.

Trzeźwość ta i wypływająca z niej przenikliwość 
delegatów polskich i francuskich niepomiernie irytuje 
„niewinnych baranków" berlińskich i moskiewskich, 

czego dowodem głosy prasy, zarówno niemieckiej, jak 
i sowieckiej, kióre nie ukrywają swej złości za to, iż 
prawdziwy, zdecydowany sprzeciw co do ukiaau w Ra- 
polio wypływa z łona delegacji francuskiej i polskiej. Co 
prawda, podobno i Lloyd George, jak doniosły depesze, 
zapała! zrazu niezwykłem oburzeniem przeciw inicjato
rom wielkanocnej niespodzianki, lecz znaiac go, możemy 
być aż nadto pewni, że udobrucha się on bardzo prędko 
j zapomni o zaszłym konflikcie. Wskazują na tr  osta
tnie posiedzenia podkomisji politycznej, na których 
premjer angielski występował mniej agresywnie, niżby 
wypadało przeć* v aktowi porozumienia, co niemile ude- 
jzyło delegatów francuskich.

Ostatecznie po paru dniach oficjalnych rokowań i za
kulisowych .utryg — sytuacja przedstawiać się będzie 
w  ten sposób, iż jedynymi przeciwnikami układu w Ra
pallo będą tylko: Francja, Polska, państwa nadbałtyc
kie i Mała Ententa, tj. te kraje, którym układ ten za
graża bezpośrednio.

Zagraża zaś w dwojaki sposób: jako usiłowanie 
zrewidowania postanowień Traktatu Wersalskiego, a co 
xa tern idzie kompletnego unicestwienia jego i jakopo- 
cząreL akcji, zmierzającej do zlikwidowania warunków, 
jtkie powstały po wojnie na ziemiach, oddzielających 
Niemcy id Rosji. W pierwszym wypadku — jako obro- 
,tm, w  drugim — jako natarcie.

Wyniką z tego, iż najbardziej zagrożonemi przez 
Układ niemiecko-bpiszcwicki jest Francja i Polska- Zda- 
% sobie z tego sprawę obić delegacje obu tych państw 
i dlatego sprzeciw ich będzie energicznych i musi za
kończyć się zwycięstwem pntfkfu widzenia Paryża i 
'Warszawy. Walka o to nie będzie łatwą, gdyż publicz
ka tajemnicą jest faict, że zarówno jdk Ansrlja, tak i 
' '  iodhy uważają Traktat Wersalski, jako ,,rzecz nie* 
uKtuałną" i rewizja postanowień wersalskich iest akry. 
tym marzeniem i Londynu l Rzymu. Tylokrotne nie
dwuznacznie wypowiadane co dó tego zdania nad Tami
zą oraz jawne bagatelizowanie słusznych żądań Francji, 
z  postanow5eń traktatowych wypływających, były nie
raz już puwodem ostrych starć między Upyd George‘m 
a kierownikami polityki francuskiej. Wszak Briand 
Upadł li tylko z tego powodu- wszak ciągłe odraczanie 
sprawy odszkodowań niemieckich powstaje na podłożu 
niejednolitych zapatrywań Anglji i Francji na konst 
kwencje paragrafów traktatowych. Traktat Wersalski, 
owa podstawa dotychczasowego mocarstwowego sta
nowiska Francji po wojnie i zasada niepodległości i ca
łości Polski ma wrogów, nietylko w Berlinie i w Mo
skwie — i to właśnie potęguje wdwójnasób istotę nie
bezpieczeństwa, jakim okazać się może w najbliższej 
przyszłości układ niemiecko-bolszewicki.

Śmiesznem byłoby wierzyć, iż porozumienie w Ra
pallo dotyczyło ieno niewinnej sprawy wzajemnych

Bezczelność delegacji sowieckiej,
ZNÓW ZAOSTRZENIE SYTUACJI W GENUI, 
Genu. Podkomisja kreaytowa. zebrana poc prze

wodnictwem rzeczoznawcy angielskiego, Wodhingtona 
Evansa, wysłuchała oświadczeń rzeczoznawców bol
szewickich co do paragrafów 37 i 38 memoriału londyń
skiego, tyczących się długów rosyjskich. Przemawiając 
w charakterze pierwszego rzeczoznawcy deiegacji ro
syjskiej, Rakowski zażądał dla Rosji moratorium trzy
dziestoletniego, oraz odmówił zapłaty procentów od 
wszelkich długów przedwojennych Rosji-

Szczytem wszakże cynizmu i bezczelności bolsze
wickiej było następujące jego oświadczenie:

Majątki cudzoziemców w Rosji pozostaną znacjo- 
i.alizowane, a jeżeli który z cudzoziemców posiada w 
Kosj! depozyty, które nie uległy jeszcze konfiskacie, to 
i te depczyty b ę d ą  r ó w n i e ż  z n a c jb n a. 1 i z o w a- 
ne. W ten sposób — dodał Rakowski drwiąco —- cu
dzoziemcy uzyskają w Rosji te same prawą, co Ro
sjanie (!!i)

Przewodniczący podkomisji, Evans, odpowiedział 
na to niesłychane oświadczenie słowami.

„Dziękuję panom, możecie wyjść, — co równało sit, 
prawie wyrzucenia bolszewików za drzwi.

Odpowiedź bolszewicka jest najzupełniej sprzeczna 
z warunkami, uehwaionemi w Cannes; najzupełniej 
sprzeczna z tem, o czem sami bolszewicy zapewniali po
przednio; najzupełniej wreszcie sprzeczna z tem wszysł- 
kiem, o czem dotychczas dyskutowano podczas konfe
rencji, wywołała więc poprostu sensację-
ULTIMATUM SPRZYMIERZONYCH DO SOWIETÓW

Genua. (PAT.) Na posiedzeniu rzeczoznawców, któ
re odbyło się bez udziału delegatów rosyjskich, posta
nowiono przedstawić delegacji rosyjskiej kontrpropozy
cje o charakterze ultimatum, od przyjęcia których tze- 
czoznawcy uzależnią ialsze prowadzenie rokowań z 

I Rosją.

Prasa koalicyjna o nrab&zp-eczeńst vie wojny rapallowców ^ Polską,
Prasa włoska stwierdza jednogłośnie, że w  upor

czywej postawie Niemiec i Rosjan dopatrywać się nale
ży niebezpieczeństwa ponownej wojny, według z góry 
przez Niemców obmyślanego planu. Po przerwaniu ro
kowań, na co czasami się zanosi rozpoczęłyby się zape
wne na pograniczu rosyjsko-poiskiem małe utarczki 
między wojskami polskiemi i wojskami rosyjskiemu bę- 
dącemj w szyku bojowym już od kilku tygodni. Utarcz
ki te doprowadziłyby oczywiście do większych starć 
bojowych. W chwili zaatakowania Polski przez woj
ska rosyjskie, napadłyby na nią również Litwa i Prusy 
Wschodnie. Jeżeliby manewr taki się udał, a Polska 
naporowi rosyjsko-niemieckiemu oprzeć się nie zdołała 
pomaszerowałyby zbratane rosyjsko-niemieckie ar mje 
na zachód.

„Temps" pmrysKi zamieszcza w ialszym ciągu alar
mujące artykuły i przewiuuje nieuniknione zaatakuwa- 
nie Polski przez wojska bolszewickie według opraco
wanych przez Niemców planowi Niemcom chudzi we
dług „Temps‘a“ o zupełne zniszczenie Polski, poczem 
mogłyby sgokojnie podjąć się wspólnie z Rosja imprezy 
na zachodzie.

Republikańska New-York Tribune dochodzi do rego 
samego wniosku, co „Temps". i nawołuje Francję do 
trzymania armji w  pogotowiu.

Państwa koalicyjne postanowiły wystąpić przeciw
ko Niemcom i Rosji z większą jeszcze stanowczością, 
aniżeli dotychczas. Tale Francja jak i Anglja zaczynają 
wreszcie'pojmować, że Niemcy ' bolszewicy przybyli 
do Genui głównie po to, ażeby zniewolić Ententę do od
krycia iwych kart. To im sie w zupełności udało. Tro
chę późno może, ale jeszcze nie zapóżno, przychodzi 
Lloyd George do przekonania, że dalej cofać śię nie 
można i że nareszcie należy przeprowadzić w czyn to, 
czem Niemcom zagrażano, czyli usunąć ich zupełnie od 
dalszych obrad Ewentualny wyiazd delegacji niemiec
kiej nie przerwie dalszej pracy nad przygotowaniem- 
wszelkich środków odbudowy Europy i zabezpieczenia 
Polski przed najazdem hord bolszewickich. (a .P . )  
Czy istnieje konwencja militarna bolszewicko-nlemiecka?

Wprawdzie poselstwo niem ieckie w Paryżu zde
mentowało urzędowo te po głoski, ale nawet prasa an
gielska nie uważa zapewnień tych za wiarogodne. 
„Daily Telegraph" donosi, że Niemcy zawarły z Rosją 
konwencję militarną na wypadek napadu ze  strony Pol
ski, Pismo przypomina rok 1914, konkludując, że Niem
cy niebardzp odróżniają napad od obrony. Również 
ostrzega Europę przed niebezpieczeństwem niemiecko- 
bolszewickiem „Morning Post“, który K rytykuje niezbyt 
stanowcze stanowisko delegacji angielskiej wobec trak
tatu w  Rapallo.

odszkodowań i wymiany jeńców oraz internowanych. 
Prasa francuska rozgłasza wiadomości, iż poza tekstem 
układu ogłoszonego w dzień Wielkiejnocy. kryje się 
istotna treść przymierza zaczepnego między Rosją a 
Niemcami.

Nadzwyczajne wzmożenie się sit „Orgesciiu" na G. 
Śląsku upoważnia dzienniki paryskie do twierdzenia iż 
w razie opuszczenia terenów górno-śląskich przez woj
ska sojusznicze Niemcy za pomocą nieustannych pro
wokacji i wystąpień band zbrojnych wywołają krwawy 
zatarg z ludnością polską w rezultacie czego będzie a- 
tak na Polskę. Nietylko zresztą na G, Śląsku Niemcy 
przygotowują się do wystąpienia. Według informacji 
otrzymanych prze poważne dzienniki paryskie Niemcy 
skoncentrowali również znaczną liczbę wojska wrzd!uż 
korytarza gdańskiego, maskując je mundurami policji.

A Sowiety?
Co się tyczy ich, to już od paru miesięcy odbywał 

się nader podejrzany rucn tranzlokacyjny oddziałów 
czerwonej armji nad granicą polską j rumuńską. 
Wzmożone insnekcje dygnitarzy sowieckich, aż nadto 
wyraźnie wskazują, iż Sowiety dokładają wszelkich sil, 
aby doprowadzić te oddziały do bojowego stanu.

Powody zbrojnej awantury znajdą się w  każdei

chwili; jedna, druga mniej lub więcej bezczehęwiota Czł- 
czerina, zawierające niemożeone do wykonanie ze stro
ny Polski żądania i ot. . . . powód gotewy.

I dopiero teraz stają nam wyiaźnle przed oczyma 
korzyści, jakie zdołała Osiągnąć nasza polityka zagra
niczna w ostatnich mesiacaćh- Narady belgi adzkie i 
zjazd polityków państw nadbałtyckich w Warszawie 
w znahomiiy sposób podtrzymują stanowisko Francji 
i Polski na konferencji genueńskiej, gdzie oba te Pań
stwa musza walczyć nietylko z wrogimi otwartymi, 
lecz i z ukrytymi, którzy bodaj są groźniejsi od pier
wszych. ‘ ■

'Układ w Rapallo, jako skierowany wyłącznie prze
ciw Traktatowi Wersalskiemu i całości Polski musi być 
unicestwiony — albo przez gwarancje ogólno-państwu- 
we lub też przez zacieśnienie węzłów przymierza mię
dzy Fiancją i Polską z jednej, a Małą Ententa i państwa
mi nadbałtyckiemi z drugiej strony.

Pierwsze oznaczać będzie zupełne usunięcie na pe
wien choćby czas niebezpieczeństwa, drugie — przygo
tow ane do odparcia go.

W każdym bądź razie delegacja nasza nie może 
opuścić Genui bez danych gwarantujących jedno lub 
drugie. A. R.

Ks« W ia d ysfcw  Ł ę g a .

Z mych wrażeń wojennych.
(19*5— 1919 r.)

Kilkakrotnie były krwawe potyczki, raz przy takiej 
ołcazii pod Kaiwarją o mało co Emanuela pomorskiego 
rozstrzaskano, tylko zdążyliśmy ujść za pagórek Wów
czas Niemcy nie szczędzili jeszcze pociskami i nabojami, 
w jeden wieczór nieraz rozsiewając 1500—2000 po
cisków na małym odcinku, zasypując i nieraz grzebiąc 
na wieki przeciwnika przygotowując teren dla mającej 
uderzyć piechoty.

Pewien oficer opowiadał mi z takiego szturmu cie
kawy epizod: Gdy żołnierze niemieccy dochodzili do ró- 
\vu nieprzj-jacielskiego, słyszę nagle jakieś wołanie 
Rozglądam się, nikogo nie widzę. A wyraźnie dochodzi 
nas głos pół rozpaczny pół błagalny; „Panie panie, ich 
ergeben". I tak bez przerwy- „Chcesz się poddać — to 
chodź" a głos tylko dalej swoje płaczliwe: „Panie. . . .“ 
Idę za głosem, szukam i znajduję w schronisku w nacie 
skulonego żyda. „Czemużeś nie wyszedł". — Nu ja 
miał strach, a jakby kto strzelił a mógłby trafić".

Patrząc na modne pole walki, niejeden może był 
już rozczarowany; Pola, na których nic nie widać. Jak 
to dawniej pięknie było, gdy arm aty ustawiło się par? ■ 
dnie na samym pagórku, gdy z pięknymi sztandarami 
naszerowano do szturmu. Gdzie się podziała ta poezja 
Wojny? Wszystko zagrzebano w  ziemię i żołnierzy 

armaty, a sztandarów wogóle nie widzi się w  polu. 
Ale właśnie ta walka z wrogiem niewidzialnym wymaga 
wytężenia nerwów-

Słońce rzucało ostatnie swe promienie i przedzie
rało się debkatnemi smugami poprzez Ciemny las, 
oświecając fantastycznie konie i wóz. w któ-ym jechało 
nas dwóch kapelanów wojskowych. Dążyliśmy do 
frontu z nanożeństwom majów em. Na skraju lasu ocze
kiwał nas posterunek z karabinem, mający wskazać dal
szą drogę.

Okazało się, że jeszcze zbyt jest jasno, aby można 
jechać do pozycji wozem, nie narażając się na ogień 
nieprzyjacielski. Zabrano więc tyiko lekką walizkę 
z nujpotrzebniejszcmi przyrządami i rozpoczęło się 
przekradanie do okopów. Nagle siyszymy przeciągłe 
zzz. . . . jakby wilki zgłodniałe goniły swr ofiarę — po
tem straszny huk i kilkadziesiąt metrów dalej zabłysła 
w zapadającym zmroku krwawo-czerwona łuna pęka
jącego granatu. Nieco przestraszeni stanęliśmy. „To uic 
— Pwwiada żołnierz — to Rosjanie tylko powiadają 
„dobry wieczór" artylerji niemieckiej".

Kroczymy dalej przez ścierniska, których nie można 
orać do zasiewu, przez łąki, na których głodnego może 
bydła nie wolno paść. Potem przesuwany się wąskimi 
rowami, ocierając się często o czerwono-brunatną glinę 
okopow, ginąc czasem zupełnie wśród ich ■wysokich 
brzegów. Gdy doszliśmy do celu, jeszcze raz usłysze
liśmy strzał armatni, to widocznie „dobranoc rosyjskie", 
bo putem byt spokój.

Nabożeństwo miało się odbyć w pięknej, zielonej 
dolinie, który przepływał strumyk, rozszerzający się do 
sadzawki. Tuż obok były przednie okopy ą o kilkaset 
metrów daiej oubijał się do jasnego tła nieba, ciemny, 
świerkowy bór. gdzie były pozycje nieprzyjacielskie.

Pobożni żołnierze Nadreńczycy i Westfalczycy zbu
dowali byłi — zachęceni przez kapitana — zgrabną ka
pliczkę z drzevra tuż nad sadzawka- Nie nożna lej

było zbyt wysoko zrobić, bo nieprzyjaciel byłoy ją zo
czył, więc ksiądz ledwo się-mógł w niej wyprostować. 
P o  obydwóch stronach kapliczki byiy konfesjonały z de
sek i siatek drucianych. Bogato było wszystko wy
strojone zielenią. Nawet ołtarz był wyłożony gałązka
mi jedlinowemu -

Zgromadzili się żołnierze- Po krótkiej przemówię 
położył kapelan bursę z Sanctissimum na ołtarzu, poka- 
dzi? i zaintonował „O salutaris hostja". Przytłumio
nym dla bliskości nieprzyjaciela głosem śpiewali żoł
nierze dalej. To tak znane każdemu z majowych nabo
żeństw witanie Boga ukrytego wzbudzało tysiączna 
wspomnienia w piersi wojaków

Ogólne wrażenie było wspaniałe. Ten Jezus, spo
czywający na zielonych gałązkach wśród skromnych 
świeczek, otoczonych lekka chmurką dymu kadzidła; 
ten staw, w którego wodzie przeglądały się gwiazdy 
i w którym całym chórem żaby nuciły swym skrzeczą
cym głosem, jakby się przyłączając do hołdu oddawns- 
go Bogu, ten śpiew stłumiony — pominie przejęcia się 
serc; to niebo zasiane miljonami mrugających światełek, 
ten złowrogi grzmot dochodzący gdzieś het z daleka, te 
błyskawice —■ niewiadomo czy ud piorunów czy wy
strzałów, ten sielankowy spokój wśród krwiożerczej 
wichury wojennej ,to rzewne zetknięcie się Stwórcy z 
przyrodą, ze stworzeniem ■ -  to wszystko głębuko 
wstrząsnęło sercem uczestników, wryło sit, w ich 
umyśle, I gdy po odmówkniu modlitw kapłan wzniósł 
przenajś\ń. Sakrament na błogosławieństwo, gdy nasta
ła uroczysta chwila milczenia, gdy tylko w braku 
dzwonka ozwał się m eta ló w  dźwięk granatu uderza
nego młotkiem, w  niejednem oku zabłysła łza.

(Ci ig dalszy nasiapi.)
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Pierwszy dzień obrad 3 Zjazdu delegatów P. Z. K. O sprawozdania giełdowe.
&**Jk     . _ A  r. -  ... . . . . .  _ V. OłO -ł « o • *  ,» *  j - . c .  .Jak jtsż donosiliśmy, rozpoczęty sję wczoraj, dnia 25 bm., 

pa sali ,,Bazaru" dwudniowe obrady delegatów Polskiego 
Związku Kolejowców okręgu gdańskiego. O godz. 9%  przed 
poi, w kościele farnym odbyto się aa intencję zjazdu, prZy 
bardzo licznym udziale delegatów, przedstawicieli władz itd, 
nabożeństwie, na którenj ks. Wojewoda wygłosi! zastosowane 
»lo okoliczności kazanie, poczem uczestnicy zjazdu wraz z 
licznie, zebrana publicznością ruszyli pochodem do „Bazaru".

Po przerwie obiaaowej zebrali się delegaci na sali posie
dzeń. gdzie o godz. 3 po poi. zagaił Zjazd, okręgowy prezes
a. Kełkowsk* z Gdańska. Wśród ciszy i poważnego nastroju 
witał p. N. w nadzwyczaj serdecznych słowach przybyłych 
delegatów oraz przedstawicieli władz i prasy, życząc, jak 
jiaipomyślnłejszyfh obrad. Nadesłane życzenia prezydenta 
Grudziądza, p, Włodka, Generalnego Sekretariatu Chrzęść. 
Nar. Stronnictwa Pracy i p. dyrektora Poszwińskiego przy
jęli zebrani oklaskami. $

Po stwierdzeniu mandatów delegowanych przez Zarząd 
Okręgowy przystąpiono do wyboru prezydium, w skład któ
rego weszli: pp. Jabfoński-Grudziądz. marszałek; Sikora- 
iTczew ! Tyborskt-Bydgoszcz. zast. marsz.; Karkut-Grudziądz, 
Pruszak-Toruń i Faleftczyk-Odańsk sekr.

Pierwszy marszałek Zjazdu p. Jabłoński w dfuższem 
przemówieniu powitał w  Imieniu nowo wybranego prezyd
ium wszystkich obecnych, życząc kolegom jak najpomyślniej
szych obrad, wyrażającr nadzieję, że obecne obrady przy
czynią sis do polepszenia bytu wszystkich, pod względem u- 
posażenfa tak ukrzywdzonych kolej.arzy.

P. Z. K. pod wieloma względami przyczyni! się do od
budowy Polski i wytęży wszystkie siły, by machinę państwo- 
jwą jak najlepiej udoskonalić. Kolejarze polscy^rozumieją iż 
■podpora państwa stanowią sumienni i pracowici urzędnicy, 
którzy jak dotąd i nadal pracować będą. Zdając sobie nale
żyta sprawę z tego, zarazem domagać się będą, by byt wszy
stkich kolejarzy polepszyć.

Kolejarz polski zarabia dzisiaj w Polsce najmniej. P. Z. 
lK. niejednokrotnie zwrócił rządowi uwagę na to, by pobory 
urzędnika kolejowego podwyższył, lecz bez skutku. Marsza
lek wyraża nadzieję, że obrady dzisiejsze przyczynią sie 
przedewszystkłem do polepszenia bytu ekonomicznego wszy
stkich kolejarzy.

Przemówienie marszałka przyjęli zebrani burzą oklasków. 
W imieniu własnem i p. wojewody składał życzenia p. 

starosta Ossowski z Grudziądza, następnie, wttal zjazd kie
rownik tutejszego urzędu kolejowego, p. Dziedziul, za wy
dawnictwo i redakcję „Głosu Pomorskiego" p. red. Jeuthe, 
zapewniając, iż prasa, którą ma zaszczyt tu reprezentować, 
"■ wszslkiemt siłami starać się będzie, by życzenia kolejarzy 
Jak najenergiczniej poprzeć. Ze strony organizacji kolejarzy 
witali pp.Rumiński, Średzki t.Dudnjak, dwaj ostatni w imieniu 
głównego zarządu, zapewniając zarazem, iż zarząd wszystko 
czyni,"by obecne wprost nieznośne położenie kolejarzy polep
szyć.

Z wielktem zadowoleniem przyjęli zebianś powitanie 
przedstawiciela kolejek dojazdowych, p. Szewsa, który za
pewniał, iż wszyscy jego współpracownicy zorganizowali się 
w P. Z .K .

Z Małopolski przybył p. Bednarski, by witać kolegów po
morskich.

P. pror. Kowalski z  Ostrowa, znany organizator bibliotek 
kolei, również powitał zebranych i zaznaczył, że wszyscy u- 
rzędriicy państwowi mają wspólne tnteresy, I dla tego powin
ni ze sobą pracować.

Wszystkie te przemówienia przyjęli zebrani gromkimi 
oklaskami.'

Następnie przystąpiono do wyboru komisji maiki ! komisji 
wnioskowej.

Do kom’sji matki wybrano: pp. Bednarski, ftórtrktówicz, 
Tatkowski. Proszkowski, Homar, Rybak, Jabłoński, Wrób
lewski J Śzćws; do komisji wnioskowej: pp. Korycki, Rozmy- 
stowicz, Rum!ńskt, Popławski, Radtke, Wroński, Wożniak, 
Gliniecki i Silbernianu. Wybór nastąpi! jednogłośnie.

Na tćm zakończono pierwszy dzień obrad. Główną pracę 
załatwi Zjazd na jutrzejszych obradach Dz:siaj pracować bę
dą komisje, które załatwiać muszą mnóstwo wniosków'.

Zjazd zajmować się będzie także nowrą pragmatyką, •*'» »• 
nad którą obecnie pracują miarodajne czynniki rządowe. Ist
nieje bardzo uzasadniona obawa, że nowa pragmatyka, daw
niejsze prawa, wynikłe ze służby niemiectoej nlctylko zasad
niczo zmieni, lecz je odrzuci, co spowodować musi wielkie 
niezadowolenie kolejarzy byłego zaboru pruskiego. F„

Opieka nad Polakami zagranicą.

Od kuku dni, jak już mieli sposobność nasi Szan. 
Czytelnicy nie podajemy w „Głosie" najnowszych spra
wozdań giełdowych. Na liczne z tego powodu zapytania 
odpowiadamy,co następuje:

Dostarczanie „Głosu Pomorskiego" Abonentom od
daliśmy miejscowemu Urzędowi pocztowemu, który 
musi otrzymać „Głos Pomorski" najpóźniej o godz.. 3Vi 
po południu celem rozdziału między listonoszy i wy
syłki z pocztą popołudniową.

O godz. 2-e] po południu najwcześniej możemy za
mówić rozmowę telefoniczną z Poznaniem (Agencja 
Wschodnia) przez który otrzymujemy najświeższe no
towania giełdy warszawskiej j poznańskiej ustalone te
goż dnia o godz- po poł.

Ażeby zdążyć z wydrukowaniem i dostarczeniem 
numeru poczcie musimy „zamknąć" go najpóźniej o go
dzinie 2,45 po pol-

A więc między 2 a 2,30 po poi. musimy otrzymać 
telefonicznie najświeższe notowania giełdowe, aby módz 
je opublikować w fym -samym dniu.

Tego nie może zrozumieć personel Urzędu telefo
nicznego w Grudziądzu, który od pewnego czasu stale 
bojkotuje prawdopodobnie nasze zamówienia telefonicz
ne 1 mimo, że uskuteczniamy je o godz. 2-ej po pot, do 
godz. 2 30 nie tiastarczs nam połączenia teief. z Pozna
niem przez co pozbawia społeczeństwo najświeższych 
informacji giełdowych. Takie postępowanie stale się 
powtarzające niestety musimy uważać albo za brak 
zrozumienia (wyrażający się delikatniej) ważności noto
wań giełdowych dla społeczeństwa a w szczególności 
handlu i przemysłu, albo za otwarty bojkot.

Zwracamy się wciąż do Dyrekcji poczt i telegr- w 
Bydgoszczy, by zechciała się zająć tą sprawą i pouczy
ła personel telefoniczny w Grudziądzu o ważności roz
mów prasowych, które na całym świecie cywilizowa
nym (tylko nie w Grudziądzu) są należycie traktowane. 
Zaznaczamy, że o ile stosunki się nie naprawią, będzie
my zmuszeni zwrócić się z tą sprawą clo Misiteterjum 
poczt < telegrafów.

Na źiemiach Rzeczypospolite] Połsk!ei tylko trzy 
czwarte narodu polskiego znal a? i o swe pomieszczenia. 
Ośm zaś mil tonów Polaków, a więc przeszło Jedna 
czwarta pozostała poza granicami Polski. Chociaż 
Ojczyzna nasza tak tost wielką, że mogłaby wyżywić 
w'szy8tk«e swe dzieci, to przecież różne przeciwień
stw a  wstrzymują jeszcze na łat dziesiątki możność 
skupienia wszystkich Polaków w rodzinnym kra;u, lub 
choćby opodal niego. Dążyć do tego złączenia trze
ba przeć eż koniecznie wobec niebezpieczeństwa dla 
państwa naszego, wynikającego z powodu zbyt w id- 

. kisj przymieszki żywiołów obcoplemiennych,
Dlatego słuszne i pożyteczne są  starania, by. p©= 

dać rękę tym braciom naszym niewyzwolonym, tę
skniącym za macierzą. Zewsząd dochodzą nas ich 
prośby i błagania o  pom oc W  odpowiedzi na to 
ukazują się w ostatnich czasach liczne artykuły i we
zwania do składek na cele oświatowe d la : Gdańska, 
dla czeskich części Cieszyńskiego Orawy, Spiszą, dla 
Polaków w Niemczech, na Rusi iid.

Sprowadzić do wspólnego mianownika wszyst
kie te szlachetne starania zamierza wielce zasłużony 
w obronie polskości zagraniczne] czcigodny pan me
cenas Antoni Osuchowski, wielki Jałmutnik Polski, 
Ogłosił on niedawno w pismach waiszawskieh ode
zwę następującą:

„Do naiistotnie szych zadań, żywo obchodzących 
państwowość polską i ogół naszego narodu zaliczyć 
należy opiekę nad licznemi skinieniam i polskimi,

nich wpływów państwowości polskiej, liczymy — 
zgodnie ze statystyką prof, E. Romera — około 8  mii- 
jonów Polaków.

Wszystkie ig skupienia, z malemi wyjątkami,

N auka, l i te ra tu ra  i sz tuka .
IV. Wolny Zjazd delegatów' Związku Artystów Scen 

Polskich
Obrady IV. Zjazdu delegatów Z. A- S. p . odbywa

ły się w  Warszawie w  dniach 13, 14 i 15 bm. Ma zje- 
ździe tym stwierdzono, że już wszyscy artyści scen poi-

wystawione są na niebezpieczeństwo wynarodowienia. |  ^  zrzeszeni w  Związku.
Składa się na to brak na tnie scu środków oświaty 
narodowe!, szkół, czytelni, niedostateczny związek 
z krajem ojczystym, brak większego zainteresowania 
się ze strony miejscowej polskiej inteligencji, małżeń
stwa mieszane, brak należytej organizacji, a w  nie
których państwach ujemne, a często nawet wrogie 
oddziaływanie ze strony miejscowych władz i ludności 

W zależności od miejscowych warunków, życie 
narodowe tych skupień i kolonii różnie się układa, 
Względnie też od tych warunków stosowane być po
winny środki i metody działania, w celu utrzymania 
i rozwoju w poszczególnych skupieniach polskich 
uczuć narodowych, tako też krzewienia i popierania 
dziaalności kulturalno-oświatowej.

Tą olbrzymią masą rozproszonej ludności pol
skie], dochodzącej, jak wyżej wvmieniono, do ośmiu 
mi I,onów, społeczeństwo i państwo muszą na tros- 
kliwiei zaopiekować się, aby ją uchronić od grożą
cego jej wynarodowienia i utón ęcia w mołzu cudzo
ziemszczyzny.

Podjęcie stałej, meprzerwanej akcji opiekuńczej 
stanowi kategoryczny obowiązek ogółu polskiego 
i zarazem leży w jego największym interesie.

( Dążyć należy do tego, aby żaden mieszkaniec
istmejącemi poza granicami pobtycznemi * naszego j kresów czv też dalszych kolonii, nie był stracony dla
państwa. Zbiorowiska te dzielą się na dwie kate-
g °rjC ’

Pierwsza obejmuje ludność, osiadłą od wieków 
na ziemiach, stanowiących dawniej przynależność 
Rzeczypóspol tej, a które obecnie nie weszły do skła
du państwa polskiego. Wymienić tu należy: znaczną 
część Śląska Cieszyńskiego, przyłączoną do państwa 
czesko-słowiańsklego z mocy orzeczenia rady amba
sadorów w Paryżu, Spisz i Orawę, część Śląska 
pruskiego, pozostała pod panowaniem niemieckiem, 
powiaty nadwiślańskie: Sztumski i suski, kwidzyński 
i  malborski, Warmia, powiaty olsztyński i roszelski, 
s !edm powiatów Mazowsza pruskiego, wschodnie
*iem e kresowe na Białorusi, Wołyniu i Podolu.

Ogólna liczba ludności tej kategorii dochodzi do 
czterech milionów.

Drugą kategorię stanowią liczne skupienia pol
skie poza granicami' ziem, stanowiących dawnie przy
należność Rzeczypospolitej, rozproszone po całym I wadem tego jest óp eka i zapobiegliwa troska, jaką 
świecie, składające się w wychodźców, zniewolonych Francja, Włochy, Anglia, Belgia i mne narody oto-

i oiacza ą sw oe kolonje, podtrzymując w nicu

Uchwalono: w  stuletnią rocznicę zgonu (1829( twór® 
cy teatru polskiego W. Bogusławskiego wznieść pomnik 
w Warszawie; rozciągnąć kontrolę nad szkołami dra* 
mafycznemi; wprowadzić egzaminy dła osób. chcących 
poświęcić się scenie, oraz szereg regulaminów. Prze
wodniczącym Związku obrano Jednogłośnie Józefa $ffr> 
wicklego.

życia po skiego, dla myśli polskiej, aby pomimo od
ległości, czuł łączność językową i plemienną ze swą 
macierzą.

Niezmierne znaczenie tych kolonii dła całokształtu 
polskiego organizmu państwowego tak w teraźmei- 
szóści, jak i w przyszłości, jest oczywiste i żadnej 
nie może ulegać wątpliwości. Świadczy o tera roz
wój kolonji amerykańskich, które 'zasilają nas już 
teraz doborem wykwalifikowanych pracowników, 
praktyczme wyszkolonych, oraz wydatną pomocą ma- 
teralną i nawet ofiarami krwi. Nie ulega wątpli
wości, 2e w szeregu lat, przy odpowiednim rozwou 
i pielęgnowan u uczuć narodowych, kołon.e te, wzra
stając liczebnie i podnós-ąc się ekonomicznie, mogą 
się stać niewyczerpane™ źródłem pomocy w różnych 
kierunkach dla kraju macierzystego.

Inne narody przy w ązują niezmierną wagę do 
Skupień narodowych poza granicami państwa. Do-

Nowośei wydawnicze,
©  ■ Spis byłych Filomatów i Filaretów sW azJńw  90,  

morskich, zestawiony z okazji Zjazdu fijomackiego w  Cheł
mnie 12—14 września 1921 r. ukaza! sie w druku staraniem 
Komitetu Zjazdu w Toruniu.

•Wydawnictwo to Jest nadzwyczaj pożyteczne dła bada
czy tajnych związków młodzieży szkolnej z czasów wieko
wej niewoli. Jak nas informują, spis fen nie jest kompletny, 
lecz przypuszczać należy, że w przyszłości będzie uzupeł
niony ntetylko nowym dziesiątkiem nazwisk, ale przede- 
wszystkiem treściwa historia związków fiłoinącklch i filarec- 
kieh na Pomorzu. Brak tej historii w obecneni wydawńctwfe 
daje- sie odczuć dotkltwie czytelnikowi, który ze związkami 
tymi nie miał możności lub sposobności współpracować, a 
któremu o ńczem  nie mówią kolejno spisane nazwiska.

w swoim czasie do opuszczenia macierzystego kraiu 
skutkiem prześladowania politycznego, lub ciężkich 
warunków ekonomicznych.

Do takiei kategorji należą kolonje polskie, roz
rzucone na wielkich przestrzeniach Rosji europejskiej 
i azjatyckiei, ^plonje polskie w Wiedniu, Bukowin e, 
Bośni i Hercegowinie, w Berlinie, Westfalji i N ad
renii, w Danji, Paryżu i Londynie, dalei kolonje 
w Kanadzie, Stanach Zjednoczonych Ameryki półno
cnej, Argentynie (prowincia Miscisiones), Brazylii, oraz 
Australji. Właściwie mówiąc, trudno byłoby znaleźć 
liczniejsze środowisko ludzkie, w któremby nie prze
bywam większa albo mnie sza t czba Polaków.

Kategorja, o którei mowa, obejmuje około czte
rech milionów, oeułeni wiec ooza obrebem bezoośred-

czyły i oiaczaą sw oe 
ducha narodowego i rozwój ekonomiczny, me żałując 
na ten cei znacznych zasobów pieniężnych.

Istnieją też w tym celu od szeregu lat w powyż
szych państwach potężne instytucje spoieczne, przez 
rząd usilnie popierane, we Francja pod nazwą „Al- 
Hance Francaise", we Włoszech „Śocieta Nazionale 
Dante AIigheri“. w Niemczech „Verein Ifir das 
Deutschtum im Auslande" itd.

W urzeczywistnieniu tych ważnych zadań, grono 
osób dobrej woli zaiożyło „Towarzystwo opieki kul
turalne! nad Polakami, zamieszkałymi za granicą, 
im. „Adama Mickiewicza".

Ustawa Towarzystwa, podpisana przez pp.: An
toniego Osuchowskiego, Wojciecha Trąrapczyńskiego,

Antoniego Ponikowskiego Konstantego Skirmumu, 
ks. Antoniego Szlagowski! go i Jana Kochanowskiego, 
została, przez ministe juin spraw wewnętrznych za
twierdzona i wciągu ęta clo rejestru Stowarzyszeń 
i Związków pod nr. 650.

I Zgłoszenia osób i instytucji na członków Towa
rzystwa przyimme i bliższych wyjaśnień udziela tym
czasowe biuro Towarzystwa w Warszawie przy ul ey 
Senatorskiei nr 8 111 8 od 5 —7 po południu; dekla* 
rowanie zaś w.piaty przyjmuje Bank Handlowy w War
szawie na otwarty w tym celu rachunek pod. nazwą: 
„Towarzystwo opieki kulturalnej nad Potokami za
mieszkałym zagranicą, im. Adama Mickiewicza".

Do udz eienia informacji i przyjmowania zgło
szeń na czonków  w Poznańskiem i na b. dzielnicę 
pruską upoważnił założyciel Towarzystwa p dele
gata Jana Suchowiaka w Poznaniu, przy uf. św Mar
cina 40, pokój 20. Przewidziane jest bowem utwo
rzenie w Poznaniu „Koła" w myśl artykułu 16  statutu 
Towarzystwa.

Pożądane są zapisy na członków założycieli 
z jednorazową wpłatą niemniej 50 tys. mkp. jako też 
na członków dożywotnich z wpłatą isdnorazową nf« 
mniei 10 tys. mkp. Czionkam i' Towarzystwa mogą 
być zarówno osoby fizyczne bez różnicy płci, iak 
i osoby prawne i instytucje. Członkiem rzeczywis ym 
może być każda osoba, płacąca na cele Tow. naj- 
nwiei 300 mk. rocznie, członkiem wspierającym 
wpłacaiąc 300 mk. rocznie

W pła y mogą osoby już zapisane i nowo przy
stępujące przekazać na rachunek „Towarzystwa", 
także do Poznańskiego Oddziału Banku Handlowego 
w Warszawie przy placu Wolności nr 4.

Nadmienia się, iż zeorawe organizacyjne Towa
rzystwa odbędzie się praw dopodobna już w końcu 
bieżącego miesiąca w Warszawie.
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3 Maj.
P R O G R A M  U R O C Z Y S T O Ś C I .

We wtorek 2 maja — wieczornicę ku czci 3 Maja w Ho
telu Warszawskim o godz- 7 ? nń? wieczorem urządza ,,Sokóf“ 
i Koło śpiewu ..Lutnia". Yć-Wb bezpłatny. O godz. 9 cap
strzyk przez główne ulice miasta Grudziądza.

3 maja rano o godz. <5 pobuaka. O godz. 9 i pól Msza św. 
połowa nad Wisłą i to ołtarz stan:e przy schodach (wejście 
do Magistratu). Wojsko ustawi się nad Wisłą, a młodzież 
f kół i korporacje zabiorą miejsca na obu drogach i to u góry 
i uadole. (Celem rozdzielenia miejsc winny się natychmiast 
te towarzystwa wzgl. organizacje zgłosić, które dotąd tego 
jeszcze nie uczyniły, do p, Kunza w Drukarni Pomorskiej.)

Towarzystwa ł organizacje staną punktualnie o godz. 9 
na placu nad Wisłą. Po Mszy św. rozpoczyna się pochód z 
młodzieżą szkolną na czele. Pochód zamykać będzie wojsko.

Defilada odbędzie się przy Rynku. Pochód przejdzie u- 
iicanii 3 Maja, Klasztorna, Szewską, Długą, Józefa Wybickie
go, Ogrodową, Sienkiewicza, do Placu 23 stycznia, gdzie się 
rozwiąże-

Po południu Igrzyska sportowe.
S::an. Obywatelstwo miasta Grudziądza uprasza się o li

my, masowy udział w tym obchodzie i o upiększenie, ude- 
' rowanie swych domów przez wywieszenie chorągwi i przy- 
' mia w zieleń, boć to najw:ększe nasze święto narodowe 
Niechaj dzień ten wskaże, że Grudziądz, to stary gród polski 
który stoi na straży naszej ukochanej polskości i naszej Naj
jaśniejszej Rze czy pospol i teS.

Komitet Wychowania Fizycznego ' 
na miasto i powiat Grudziądz.

Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z :  Czwartek; Teofilab. Wschód słońca 5.40, 

zachód 8,16. Wschód Księżrca 6.3, zachód 8.34.
Sb

Kalendarzyk historyczny.
2 7  kwietnia 1332 r. Krzyżacy, zdobywszy Inowrocław, 

Stają sfę papami Kujaw. Jest to jeden z etapów wielkiej woj
ny Krzyżactwa z Polską, która rozpoczęta przez zdradziec
kich mnichów opanowaniem Gdańska, przejdzie przez pola 
Grunwaldu, ażeby dobiedz końca dopiero w trzynastoletniej 

w ojnie za Kazimierza Jagiellończyka.
Sb

TEATR POMORSKI (Strzelnica):
Środa: „BARON KIMEL".
Czwartek: JDZIEJE SALONU".
Płatek: „OBRONA CZĘSTOCHOWY* .
Sobota: „LALKA", operetka-premjera.
Niedziela: t»LALKA“,

Sb
MUZEUM otwarte w  Sro8y i soboty od godziny 1 2  do

2, W niedziele i święta od godz. 11 do 2.
Sb

RIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. t .  otwarta w dn!
powszednie od godz. 5—7. dia dzieci w środy i so
boty od godz. 4—5,

Sb
- -** Z TE ATRU. Dziś w środę, zabawna operetka 

r>. t. „BARON KIMEL", której odtworzenie przez zespói 
Teatru Pomorskiego cieszy się niebywałem powodze
niem.

Jutro (czwartek) „DZIEJE SALONU" w artystycz
nej grze i w pięknej szacie scenicznej. Od wielu osób 
dowiadujemy się, że przybędą one po raz drugi na 
„Dzieje Salonu". Radzimy spieszyć się z kupnem bile
tów w kasie dziennej teatru, mieszczącej się w składzie 
cygar p. Kiążkównej przy ul. Długiej. Zniżki ważne.

—**• WYPŁATA RENT WOJSKOWYCH w tutejszym U- 
rzędzie pocztowym odbędzie się w dniach 28 i 29 bm.; rent 
cywilnych w dniach 1 i 2 maja br.

—■** PAMIĘTAJCIE O TEM, aby zgłaszać wolne posady 
dla zdemobilizowanych oficerów. Tysiące inteligentów, by
łych oficerów szuka posady. Zgłoszenia przyjmuje Ekspozy
tura Referatu Pomocy dla zdemobilizowanych oficerów w 
Poznaniu, ulica Składowa 3. *

—*» WCZORAJSZY (WTORKOWY) KONCERT ROSYJ. 
SKIEJ LUDOWEJ KAPELI YMCA wypadł nadspodziewanie 
pomyślnie, dając pełne wyobrażenie licznie zebranym słucha
czom o bałałajce j innych instrumentach muzycznycli t. zw. 
piórkowych, które niejednokrotnie nadają się do zilustrowania 
szczególnie pieśni rosyjskich. Na zaszczytną wzmiankę z 
wczorajszego progr- zasługuje odtworzenie pieśni burłackiej 
Nasonowa p. t. ,,Ei uchniem" i „W cerkwi" Czajkowskiego, 
w których znać było wprawną rękę dyrygenta.

Bass p. Szyło znalazł należyte uznanie wśród publiczno
ści, nie mógł się jednak w pełni rozwinąć z powodu koinplet- 
go braku akustyki w sali.

Dzisiaj (w środę) zespół występuje z nowym programem-
Do .wzięcia udziału w tym koncercie szczerzo zachę

camy. P.
— **  POSZUKIWANIE SPADKOBIERCÓW. Wydział 

prasowy minist- spraw zagranicznych komunikuje: Departa
ment konsularny nńmsterium spraw zagranicznych otrzymał 
z konsulatu generalnego R. P. w Chicago zawiadomienie, iż 
wakuje spadek w sum:e około 12 000 dolarów, po Sp. Kazimie
rzu Strokowskim, lat 50, żołnierzu amerykańskim, zmarłym w 
Ameryce, w miejscowości Phonix, zstanu Arizona. Spadek za
pisany był rodzinie, a mianowicie: rodzicom Janowi i Ewie, 
braciom Jonas i Jurgis i siostrom Onie i Katarzynie Strokow- 
skjm. zamieszkałym rzekomo w Suwałkach, poszukiwania 
Jednak , czynione w tej miejscowości przez Sądy, nie dały 
żadnego wyniku. O ile w najbliższym czasie nie zostaną 
przez spadkobierców zgłoszone pretensje do spadku, przej
dzie on na własność stanu Arizona w Ameryce Północnej. 
Wobec tego wzywa się osobj zainteresowane do zgłoszenia 
piśmiennie swych praw spadkowych do ministerjum spraw 
zagranicznych, departament konsularny, W.arszawa, ulica 

Fredry nr. 1,

Kuch tow arzystw .
—*• ZEBRANIE MIESIĘCZNE Konferencji Pad MR. św.

Wincentego a Paulo odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. o gc4- 
5 na salce parafialnej. O jak najliczniejszy udział członków i' 
opiekunek uprasza Zarząd.

—** WALNE ZEBRANIE TOWARZYSTWA CZYTELNI 
DLA KOBIET odbędzie się w poniedziałek, dnia 1-go maja o 
godz. 7 i pół wieczorem w Bazarze z  następującym porząd
kiem obrad- 1) Zagajenie; 2) odczytanie protokółu z ostat ■ 
niego zebrania; 3) sprawozdanie z wieczornicy ku uczczeniu 
Lenartowicza; 4) wybór przewodniczącego walnego zebra
nia; 5) sprawozdanie zarządu z działalności całorocznej; 6) 
wybór nowego zarządu; 7) wybór delegatek na zjazd Kat. 
Związku Polek w Poznaniu; 8) wolne głosy. — O jak najlicz
niejsze i punktualne przybycie uprasza jak najuprzejmiej

Zarząd.
—** WALNE ZEBRANIE TOW. OBRONY KRESÓW ZA

CHODNICH odbędzie się w dniu 27 bm- (czwartek) o godz. 
7 wieczorem w wieikTej sali Magistratu. Uprasza się wszyst
kich członków i sympatyków Rady Obr. Kr. Zach. o iak naj
liczniejszy udział ze względu na ważność spraw, które będą 
omawiane.

Na porządku dziennym: U Skompletowanie zarządu; 2) 
Sprawy propagandy; 3) Utworzenie Sekcji kulturalno-oświa
towej i gospodarczej; 4) Wolne wnioski.

— PROŚbA. Brat mój, Jan Purwin, z zawodu agronom, 
lat 27, w stąpi w roku 1920 jako ochotnik do 10 kompanii 2-go 
syberyjskiego pułku piechoty Wojsk Polskich i wdniu 14 sier
pnia tegoż roku — jak donosi komunikat Polskiego Czerwo
nego Krzyża — został rannym pod w'sią Zawady, około War
szawy. w walce z  bolszewikami i rzekomo przewieziony do 
jednego z lazaretów, jednakże 10. kompania nie wie, do któ
rego. Ponieważ od tej pory wszelki ślad o nim zaginął, a 
dotychczasowe poszukiwania. nie dały żadnego rezultatu, u- 
praszam osoby mogące dać jakiekolwiek informacje o jego 
dalszym losie, o łaskawą wiadomość pod adresem: Kazimierz 
Purwlti-Gdańsk, Am wetssen Turni, nr. 2. — W szystkie pi
sma polskie upiasza się o przedrukowanie powyższej prośby.

Z Pomorza.
—** ZIELNOWO- (Bezprzykładna niemczyzna p. sołty

sa.) O zabytkach niemczyzny na polskicm Pomorzu świad
czy następujące obwieszczenie sołiysa-Niemca z Zielnowa, 
powiatu grudziądzkiego:

Piluei Eilt!
Bekahntinachungl 

ł)  Am Dicnstag, den 4 April ziebe ich dic Vieh- und Pferde- 
Verstcheruug ein. Es sind vom Starostwo Krajowy Po
morski Toruń 200 Mk, pro Pferd und 50 Mk. pro Rindyieh 
festgesetzt.

Pflnktliche Zahlung ist utibedingt notwendlg.
2) Die Beackerung des Schnllandes soli yergeben werdea. 

Reflefctanten wolten sich bel Herm ScMil-Yorstand Gustaw 
Schwarz melden.

Ze! nowo, den 30. 3. 22. Sołtys.
Tak ogłasza się urzędowo w 3 roku 'wolnej i niepodległej 

Polski, i to w wiosce, która dziś około 30 rodzin polskich li
czy, pomiędzy któremi znajduje sfę wleln rodaków z Mało
polski 1 Kongresówki, którzy nie władają językiem niemiec
kim an w piśmie ani w słowie,

Pytamy, czy może coś podobnego zdarzyć »?« w Niem
czech?

Kiedy nastąp! zmiana?
—** ŁASIN. (W ręce polskie-) Rodzina Frtese, osiadła 

od blisko 150 lat w Świętem, z wielkim żalem (jej, rozumie 
się), sprzedaje swą posiadłość. Nabywa ją Urząd Ziemski w 
Poznaniu. Przejęcie majątku w toku.

Mitno, że p. Friese‘mu na polskiej ziemi dobrze się powo
dziło, nie okazywał Polakom nigdy przychylności.

(Program obchodu Trzeciego Maja.) Dtibr 2 maja o godz. 
21 capstrzyk. Punkt zborny przed ratuszem. , Bębny i pi
szczałki na przodzie. Za niemi dztect szkolne, Sokół i Straż 
Pożarna z pochodniami i chorągiewkami. Pochód przez 
miasto.

Dnia 3 maja o godz. 6 pobudka. O godz. 8.30 zbiórka 
przed ratuszem. Ustawienie się w następującym porządku: 
Trzej trębacze, Straż Pożarna, Szkoły, Sokół, Towarzystwo 
Ludowe. Tow. śpiewu „Halka", Cechy, Rada Miejska. Publi
czność luzem. Odmarsz do kościoła.

Nabożeństwo o godz- 9 z Te Deum.;,Po nabożeństwie po
chód przez główne ulice, poczem poranek w Szkole wydzia
łowej. Tam śpiewy ,,Halki", deklamacje i śpiewy dziatwy 
szkolnej; Wykład o Konstytucji 3 Maia 1791 r.

Miasto należy ozdobić chorągwiami i chorągiewkami. 
Uprasza sie P. T. Publiczność o liczny udział.
Od godziny 8 do godziny 14 zbiórka pieniędzy na Szkolę 

przemysłowa koło Wejherowa.
—.** TORUŃ. (Tajemnicza sprawa.) Mniej więcej 14 

dni temu, różni ludzie, znający cośkolwiek właściciela fa
bryki sera, p. B., na przedmieściu Bydgoskiem, opowiadają 
sobie o różnych tranzakcjach tej firmy. Twierdzą, iż uprawia
no tam przemytnictwo nabiału na wielką skalę do Niemiec! 
Znaleziono także w książkach pod rubryką ,,rozchody" więk
sze, bardzo podejrzane pozycje, których ant właściciel, ani 
kierownik fabryki wyjaśnić nie mogą. Podobno jest to konto 
maleńkich łapówek.

Jak się dowiaduje „Słowo Pom.“, kilka dni przed Wielka
nocą aresztowano B. i osadzono w więzieniu. Niezbyt dłu
go trwał tam jego pobyt* bo już na trzeci dzień uzyskał wol
ność i — jak krążą uporczywe pogłoski, znikł d o /  „Vater- 
landu." Jak już powyżej zaznaczyliśmy, nie jest nam wia
domo, ile w tem prawdy, jednakowoż odpowiednie wyjaśnie
nie ze strony policji lub prokuratorii byłoby na miejscu i

—** PELPLIN. (Zgon kapłana.) Dnia 20 kwietnia br. 
umarł w Lążynie ks, proboszcz Aleksander Śliwiński. N. o. 
w. p,i

—ff* CZERSK. (Aresztowanie-) Dnia 21 bm. został a- 
resztowany i osadzony w tutejszym więzieniu śledczem na
uczyciel Jan Buchholz z Mokrego, który jako optant zamie
rz! w najkrótszym czasie granice Polski opuścić. Buchholzo- 
wi czyni się zarzut, że sprzeniewierzył w spółce ,,Ratffeise- 
na“ około 100 000 marek, przez co dużo mniejszych gospoda
rzy poszkodowanych zostało.

Zwalczanie drożyzny!
Wzmagająca się gwałtownie ponowna zwyżka cen 

\y/ rolnictwie, przemyślę i handlu nie ma żadnego uspra
wiedliwienia ani we walutowej sytuacji Państwa P o l
skiego', ani w Innych godziwych przyczynach, jest zatem 
wynikiem n i e u c z c i w e j  s p e k u l a c j i  i zrzuca
niem daniny państwowej na konsumentów.

Mnożą się również wypadki, iż liczne banki, ustala, 
jąc rolnikom, przemysłowcom i kupcom krótkotermino
we pożyczki pobierają l i c h w i a r s k i e  p r o c e n t a ,  
zrzucane następnie na konsumentów.

Ponieważ kilkakrotny apel prasy skierowany do 
odnośnych czynników p o z o s t a ł  b e z  s k u t k u  I 
ponieważ rolnicy, przemysłowcy j kupcy oraz banki 
bez przerwy c e n y  p o d w y ż s z a j ą ,  przeto wydaję 
równocześnie policji państwowej odpowiednie s u r o *  
we  w s k a z ó w k i  z w a l c z a n i a  l i c h w y .

Konsumentów proszę, by w s z e l k i e  n a d u ż y 
c i a  l i c h w i a r s k i e  podawali bezzwłocznie do wia
domość; policji.

Winnych będę ścigać z c a ł ą  s u r o w o ś c i ą  
p r a w a, a towar względnie cały zapas towarów sprze
danych po cenach lichwiarskich u l e g n i e  k o n f i s k a 
c ie .

Prokurator p r ^  Sądzie Okręg, w Grudziądzu-

—** CHOjNlfTfc. Bezczelność niemiecka.) W nocy z 
piątku na sobotę zauważono na kilku domacn poprzylepiane 
następujące kolorowe afisze: „PolcnLBildet euch nicht ehi, 
dass ihr Westpreussen ohne Blutvergiessen bekommt, oder 
dauernd ohne Biutvergiessen behalten werdet. Wir Deutsche 
sind ais Unterdriickte idei grimmigere Feinde ais Herren." 
(Polacy! Nie wnoście sobie, iż Prusy Zachodnie dostaniecie 
bez rozlewu krwi Jnb stale bez rozlewu krwi zatrzymacie. My 
Niemcy jako uciskani jesteśmy daleko zawziętszyml wrogami 
niż jako panowie.)

Afisze te rozdawano też jako pisma ulotne, a jedno z nieb 
przysłano anonimowo *p. Hoffmanowi, redaktorow i „Dzień. 
Chojn.". Polacy liaturalnie zaraz po ukazaniu się tych haka- 
tystycznych bibuł, zarządzili ich konfiskatę i śledzą, za. wino
wajcami.

Owe ąiisze ouu. pisma ulotne, nowym sa dowodem bez
czelności i zaciekłości niemieckiej. Powinny one nareszcie 
otworzyć oczy tym, którzy wierzą jeszcze w lojalność Niem
ców, a nawet z nimi się bratają. Jak świat światem, nie bę
dzie Niemiec Polakowi bratem! („Głos Ludu".)

Z całej Polski.
—'1l‘i  LWÓW. (Rozbójnicze morderstwo.) Donoszą -i 

Żółkwi: W sobotę jechał drogą do Żółkwi kuptec Sclmmmer 
z 14-letntm synem swym Józefem, wioząc zakupione we Lwo
wie towary. Nagle na gościńcu mtędzy wsia Soposzynem a 
Żółkwią napadło ua niego 2 uzbrojonych w rewolwery i ka
rabiny bandytów i zażądali, by wstrzymał konie. Kiedy to  
sfę stało— jeden z bandytów przyłożył mu karabtn do piet sł, 
a drugi krzykną! strzelaj! Kiedy przerażony Schumer rzu
cił się na kolana i począł prosić, by mu zbójcy darował! życie 
i zabrali sobie wszystko, co tylko ma przy sobie i na wozie, 
bandyta strzelił, a Schumer zalany krwią padf na ziemie. 
Bandyci, zrabowawszy futro, zbiegli na odgłos zbliżającycn 
się fur. Policja po dochodzeniach stwierdziła, żc bandytami 
są Wacław Sirak i Piotr Pordas, chłopi ze wsi Makoszyna 
ob- Żółkwi, którzy dokonali w ostatnich dniach szeregu na
padów bandyckich w okolicy. Wdornu ich znaleziono kara
biny. i rewolwery, których używali* przy napadach.

— ** GDAŃSK- (Wieczór artystyczny młodzieży lwow
skiej.) W sobotę i niedzielę bawiła w Gdańsku w przejeź
dzić przez Pomorze wycieczka młodzieży lwowskiej- W ycie
czkę prowadzili profesorowie pp.: Urbański, Fischer i dr. 
Thullie. Młodzież lwowska przyjechała z prawdziwie kró
lewskim darem, dała nam na dochód gimnazjum polskiego 
piękny wieczór, który tak co do programu, jak wykonania, 
może uchodzić za wzór podobnej imprezy artystycznej. Wie
czór zagaił powttalnem przemówieniem prof. Urbański, wyra- 
rażając podziw dla morza polskiego i nieugiętej żywotności 
ludu tutejszego, który w uajcięższych czasach wytrwał przy. 
polskości i w ten sposób uratował Rzeczypospolitej dostęp do 
morza. Następnie scenę wypełniły dziarskie postacie, ahłop- 
cy starsi i młodsi, pełni życia i werwy młodzieńczej, a wy
stępujący przytem składnie, czujni na każde skinięcte prze
wodnika — znać, że to młodzież, która wyszła ze szkoły  
skautowskiej. Nastąpiły deklamacje, chóry, odegranie frag
mentu z. ,,Zaczarowanego Koła" i III część „Dziadów" (scena 
w więzieniu). Prawdziwie też jakby z serca do zebranej pu
bliczności w serdecznych słowach przemówił do młodych go
ści zc Lwowa prezes Macierzy Szkolnej dr. Kttbacz, dziękując 
im za tak piękny wieczór i zapewniając, że nici, zadzierzgnię
te miedzy młodzieżą gdańską a lwowską, przyczynia się do 
tem silniejszego zespolenia nas z Polską.

W esoły  kącik.
W sam czas.

Urzędnik: — Panie pryncypale, ten OchsenbanK, co TO 
był kasjerem u nas i przed piędu laty uciekł z pterwszą żona 
pana pryncypała, zgłosił się dzisiaj do nas o posadę.

Bankier, który się w tym czasie po raz drugt nieszczęśli
w ie ożenił, uradowany ogromnie.

— Doprawdy?! Niebo mi zsyła tego człowieka! , . .

Odpowiedzi od {Redakcji.
p. ppor. D. — Grudziądz. , Sprostowania nie możemy umie

szczać, ponieważ nasze sprawozdanie z posiedzenia Rady 
miejskiej jest zgodne z  tokiem obrad.
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Sprawy spoteczno-gospodarcze.
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— Konknrs na zabawki. Spółka akcyjna Cinoin, obej
mująca zakłady przemysłu zabawkarskięgo, instrnmentów 
muzycznych i drobnych wyrobów drzewnych, ogłasza kon-. 
kurs na zabawkę polską. Wszelkich informacji udziela zarząd 
spółki, Zgoda 4, tel. 284-67 — Warszawa — w środy i piątki 
od 6 do 7 wieczorem.

S ^ f i A W Y  | l E N ^ t N E .
— ł  Rady finansowej. W ubieg, piątek odbyło sle w Min. 

Skarbu posiedzenie Rady finansjwej. W szerszym zakresie 
obławiana była sprawa niedoboru budżetowego a zwłaszcza, 
niedoboru kolejowego. Poza tern poruszona była myśl zało
żenia banku biletowego w Polsce. We wszystkich tych spra. 
wach porozdawaUn referaty, które przyjdą pod dyskusję na 
następnym posiedzeniu Rady finansowej.

— Dług państwa w P. K. K* P. zmniejsza się. Według wy- 
Kazu z ?0 kwietnia br. dług skarbu państwa w P. K. K- P- 
zmniejszył się o dalsze 5.100.000.000 marek polskich, czyli na- 
ogoł w kwietniu zmniejszył się dług łącznie o 10 miliardów 
i 100 milionów marek.

— Spółką ąkcyjue z kapitałem w obcej walucie. W da* 
21 i 22 bm. obraaowała Rada finansowa nad sprawą zakła-

I dania w Polsce spółek akcyjnych z kapitałem w obcej walu
cie Ze względu na rozwój ekonomiczny kraju, uznano za ce- 
lowe, aby zakładanie spółek aKcyjnych z kapitałom w obcej 
walucie *  ło dozwolone na czas przejściowy aż dr. chwili 
nstalenią się waluty polskiej.

D R O Ź Y I n A.
— Walka z  lichwą* Minister spraw wewnętrznych roze

słał do wojewodów okólnik y oprawie bardztej intensywne
go i racjonalnego zwalczania lichwy. W okólniku tym mini
ster zwraca nwagę, iż władze powiatowe nie wywiązują się 
dotychczas należycie ze swego ważnego zadania, adgu się 
wszędzie z wielką gorliwością nadmiernie wysokie ceny aa 
produkcje żywnościowe, a pomija się nieraz prawie zupełnie 
lichwiarskie ceny na skóry, mydło itp. produkty rękodzieła i 
przemysłu. >Vyworuje to zrozumiałe rozgoryczenie p.odu- 
centów rolników, zwłaszcza drobnych, na których przede- 
wszystklem odbija się gorliwość organów policyjnych w 
tępieniu cen lichwiarskich. Minister spraw wewn* poleca wo
jewodom użyć całego wpływu,, aby sprawę zwalczania lichwy 
towarowej, a więc i drożyzny, jaknajpimiej na właśćiwą SKie- 
rowali drogę. -A i ^  a  «có ■ • iy $: (G •'

P R  A C A.
KTO MOŻE JECHAĆ DO AMERYKI.

Wobec całkowitego wyczerpania polskiego kontyngentu

emigrantów, udawać się do Stanów Zjednoczonych Ameryk? 
Północnej mogą-

1. Żony do mężów, obywateli amerykańskich;
2. Dzieci dc rodziców, obywateli amerykańskich, przy- 

czem chłopcy nip mogą przekraczać 18 lat wieicu a dziew, 
czyny — 21;

3. Reemigranci, wracający do Ameryki przed upływem 6 
miesięcy od chwili ich wyjazdu stamtąd,

4. Służące, mające umowę rejentalną z obywatelem ame 
rykańskUn;

5. Urzędnicy państwowi wraz z  rodziną, personelem u- 
rzędniczym i służbą,

6. Ludzie wyjeżdżający do Stanów Zjednoczonych na pe
wien określony czas ala przyjemności lub interesu;

7. Ludzie należące dc tak zwanych wolnych zawodów, 
to jest duchowni wszystkich wyznań, lekarze, technicy, ad
wokaci, dziennikarze itp., o ile ndowodmą, że zostali zaanga
żowani na pooaJe w Stanach Zjednoczonych.

Po w izę należy zgłaszać się osobiście do konsulatu a. 
merykańśkiego Szkolna 2 w Warszawie.

Obecne przepisy w zakresie wychodźctwa do Ameryki o- 
Dowiąznją ao dnia 1 lipca br.

Drukarnia Pomorska Iow. Akc Grudziądz.
Za redakcję: Izydor Średzkl

m.

Nudejszem donosimy WPanom Kupcom i i t ia s ta  G ru d z ią d z a  i o k o lic y , że

z dniem  2 6 -gro kw ietn ia  b. r.
rozpoczynamy z powodu przeniesienia naszej Spółki

całkowitą wyprzedaż
wszelkich zapasów składowych

po cenach fabrycznych
Nadmieniamy, że wy
jątkowo oddajemy kc 

żdą, ilośó metrów. na „Tkanina”

Z.

Poszukujemy od 1 lipca rb. lub wcześniej

Mlowców-ziiowciiw
t e iP p im it i  piummuiint iiiiiuiiiiniiiiiiiiiiii.i.i-irimiimiiiiTTnii
jednego na stanowisko piokurentc-klerowi,tka działu 
handlowego do naszego oddziału w Gdaisku, drugie
go na stanowisko prokurenta-kierownlka iziatu pasz 
i nawojów szmoz tych jęp Centrali w Poznar.lu, obu 
za w ysoką pensją 1 taatjemą.

Reflektujemy li tylko na siły pierwszorzędne, po
siadające dłuższą pr-iktyKę, wykazując się owocną 
prucą na pooob iycb stenowskach. Prosimy o nade
słanie oiert, tylko plśmien.iych. z podaniem cumćn* 
lutn v,tae, odp.sami świadectw i referencji.

Wiejkop. Bu* mh ,i) Tsw. Akc.
W y J  su  ł  p e i 8v .n a .n y

? ó z n a ń ,  u l. 2 7  G  -id u la  ff

„ Z I i C  PuihiiiSIc e  Zakłady Wiertnicze
Ja n  B roaa i Ska 

tel. 30 “ń l ą b r ^ e ź n o  P o m o r z e  teŁ 30
wykonują

s-s stu J n le  a rtezy jsk ie  i a le s y j s k ie  s-s 
tua*lSiny w iatrow e na zam uwierfia

i wytwarzają w swej la bryce
==^s p m p y  w szelk iego  r o d z .j . . .

P o s z u k u j ą  z a r a c

rutynowanej książkowej
biegłej w  korespondencji polskiej.

Zgłoszenia z podaniem warunków i ocpisami świadectw  
nadesłać do *irmy [1370

Zygm un t Lem ański -  H u rt O buw ia
Grudziądz, szewska nr. 23.

W Prokuraturze przy Sądzie Okręgowym 
w Grudziądzu w a k u j e  p o  a d a /

etatowej kaseeUsfo (ki).
Wymagane biegle pisanie na maszynie pod

Płaca 12 k¥ y- 1,Po,uar»(- * ży°‘Q*
E S a Ł  P S  rysem zaraz zgłaszso w Prokuraturze.

R otrzebhy

K(t££SPONDEK!f
z znajomością języka niemieck. 
piszący na maszyn e. Oferty 
z  podaniem pretensj', warun

ków i fotografią uprasza

Alfrsd ModaelsBe
Grudziądz, Droga Łąkow a 11

HCNKURS.

1 6 0 0  r o l e k

pani ifflolawcawii fifi (OS)
po ecumy do natjchm astow oj 
dostawy po bardzo korzystnej 
cenie. Towar zagraniczny w 
rolkach po 10 iretrÓW kwadr.
B A L T R A N S P O L

dtiJiyckifiaRk tidsil. dla Imo.iEksp.
TE*>t>OR J A N I K  TOW. KOM.
W rześni®  (Wlkp.) Poznańska 5 
Telet, 24. Skrót tel. „Baltranspol"

Z  powodu braku znajomości fachowych 
jest zaraz na sprzedaż (1366

rieiinictwo i p:ekurn>a
w© wiosce z bardzo dbbrem położeniem gdzie 
są targi 2 kościoły i sąd. -Budynki masywne 
j 1V2 morgą dobre ziemi.

Zgt. w y jm u je  właściciel
LĘCINf r tU Z liS K IE W lŁ iZ  

M l,n  —  BabaMce
Hgoziła i  kolej Lipinki so w . Lubaka (Pom ) .

O s z u k u j e m y

imod. bueliaitera (ki)
o ra z

p ie r w s z e j  d u o ro c i  
ae w ę d z a r ń  ( ł d a h s i i i c h

pole .-a

Smlsił* linisti
G r u d z ią d z

J. W ybickiego24/26 TeL 108. 
Pjljł Ł^isirl.

Zgłoszenia piśmiennie s dyciorysem i po
daniem warunków. [1398

Huk Kredytów* w Warszawie
A ge ntura  w  LjuzbąrC.u.

ESan**! Piekarnio i pokrewna przedsię-
O flu Z n O S w  biorstwa. Sucne jak pieprz drzewo 
_ _ _ _ _ _  SOSllOWe, 65 CZSpy Ig. ł j pailO Wal'
ki, siuolnc pieńki prsygot u u palom? w kotle od
daje wagL.mmi alo i w  małych ilościach po ct 1 
nie najniższej

F . P r e s i .  okład drzewa i węgli, tel, 122 
UL Jozefa W ybckiego łda^. Kt uOzynskaj 33.

Z?mówić proszę natyohtDiast bit towar się 
może f^ybkp, wycrcrgtić.

Do nowozałożonej e m a i jar i 
szyldów puszukuji się

■ majstra ■
za dobrem wynagrodzeniem 
i u d z ia łe m  w z y s k a c h .

Łask. oferty p*.l nr. 6823 do

iisltorolskit!: agencji Reklimy
Poznań GwLmo 19. Telei 3924, 2925.

ŁIM0;PBS0
Świetny wysłęp

A s t y  N i e l s e n
w filmie

f tądzące dusze
tylko oa 2b go do 2 ’;-go kwietnia.

Dom Karny w Koronowi©
fflSflT" dooa- zaraz do sprzedania i 
na miejscu zupełnie w dobrym staniu

MflSZYHE DO DZIUBKOWAHIA

I Bohrm aschm e
nądaiąoa ^  .do popędu ąlęk» . iftb por:



a e g o  syi^ka
popołudnie, aubrał nam P as Bóg »aszego kocha-

' f c r z < ‘j» o iłz a
© ossem donoszą % smutku pogrąśetti,

S r i i j l ż i ą d z ,  d n ia  24 k w ie tn ia  1921 r .
Vvalter ('a lłey ,
ticfia Polley z  domu 'T erbert, 

B rygid* P olley ,
A nna T erbert z  dom u Sikorska.

Pogrzeb „ j ę t / i e  S:ę w dzit-ń tego pierwszych urojzia, p aieli; dom 
28 btn., popolud-inf o godz. 2, a dumu sJot-w.

Mamy zaszczyt zawmdomtó P. P. Pu
bliczność, t a u i.as

2 0  d o  3 0 %:
ceny zniżona o J dotychczasowych cea na 
potsawaoŁ i nłpójaęfc — Dziś i codzien- 
Ł.a od goiiz. 1 koncaiŁ, prigram oe g. A 

Od 1 mała nowy w-elki prtgram. 
W ie d e ń sk a  B ch w o n iera  foniAeka J£

® t=

Po -zlltfuieiny «d jtąrps
STENOTYPISTOM, Hfc

stenc-grkłu ącej t typującej biegłe oo po'sku
satHALTCRKIj ~ w m

(htodszei Z praKtj ką.
Łaskawe zgłoszenia z o ip sera św aćsefcw, 

podau e.ui wyiiia.ąa'iego wynauto re ra  terminem 
objąć a posady upt-a/a śie nadsyłać ło
Vow. A*, c  H etp -fe ld  & Vlfcto. li i -  r-tu d siąd *

UriĘdoy.z u iw m -z e a ia
w.adz m tfn Jd l.

Za mnieiszy dz>t t odpowiada 
według praw* prssow. 

aadsekrefcarz m iejsk i
Oamazi Mowsfr1 w Giudziądzn.

Sprzedaż kos?y transpor
towych z wikliny zielonej,
Mngelrat w a r .a  Grudziądza ma zaraz okoio 
6000 oKtągłycL koszy irai-si ortewy h z w-kl-py 
zielonej, pojemności 3)4 i 1 ęentnaia do sprze 

d a-:n. W-wóz za granicą ,est zezwolimy. 
Giudziądz dn. 25. 4. r.

Magistrat W ydz-ał V . Budownictwo 
(— ) Tarka.

Opł.ty rtempSows ponuczą snrzedawe? sto
sownie do wysoliosci fct.ot uzyskanych m  astrze 
dsne konie i obowiązujących przepisów

Prze isfaiwionego do jprzedaży konia, Komi
sja Rarnimtobm ogląda i określa jego zdatnuść 
do styżby wojskowe , przym-etn przyprowanzane 
konia doKonu e żołnu-rz, a o'e właściciel.

Po sgotZeniu się włeżeiciipja aa etnę ckro 
śloną prsea Kwarcie następujące zatsadwcze
pr-sy, io konia.

Po sasadniczem przyjęciu konia, *ek. wetery
naryjny przeprowadza djagnostycz-ią pró 5 
maiło nową. według metod Łimwiązuiących
w wej-ku. Od chwili przeprowadzenia manoi- 
nizaeji, konie nbzpsta ą poi opieką pe-som-lu 
wojski vego przjozetn dostąp do koni w ty;n 
dzaoie jesi włajcicio!oio wzbroniony.

O ost*tecz ytn przyjęciu kon a deeydąje » y - 
nik próoy. -tyiko kone 3 wynikiem ąjemhym 
luouę być zakupione.

Az do ostatecznego przyiecie Lenia pr-e? 
_______ KtnjiSję Remontową, żywi tegoż właściciel, nie

W rejesti&e ba ud Iowy m~" dział A, pod nr. 731 j rt°® * *  * * * * * *  P” 1"  #  W » » “_ 1 1 . . . ;  u . j i ,  -koma.

Samo izielny
jiiJlnz-Ftfuiik

z dobrem- ś w ił  s e t , \y  
mi pos/.u ku id posai y.

Ol. do G?, Pora. pod 
nl>. 1515.

1

posz-knje się star- 
sze^.zaułane» 1 perząd- 
neid  su i e  w c z y n y  
która zna się znakomi 
cle Pa gotowaniu i utO 
ra samo ^ iś/iiie kiero- 

itrać inoźe gospodar
stwem domowe u. Zgło
sić cię może do 

3 .  H artm sn n  
Błaga 20*. Skład ktullier

KINO APOLLO
O g  ezw artR ulJ!

Wielki i!!n  awanturniczy

„ I N  F Ł R N O *1
’£  treś-ji filmu: Palący pociąg nad 

pi zapaścią; Eksplozja pociągu.

KINO ORZEŁ
IV. seria. IV. s™:Ju.

Człowiek be naiw isk'
p. t.: „Z łoty  p o to p 1*

W  głównej rolil
Iharry Łiedtke, Lori I*nu* i Paul Otto.

do dwuietu egc l^iecfea 
może się aatycntuiast 
zgłosić

iił.Sienk;ewieza39
par‘,01 na lewo.

jSHpisano dziś firmę Alfred Modde Sbe -irudziąd .̂ 
Właścidelero firmy jest labrykaiit Alfred M.od- 
tielS’ e w Ci .t Ima fan. Pa:u' Marcie Mo i leieee 
i kupcowi Wacławowi Hoiuir.emu z Grudziądza 
110zielono prokurę

Grudziądz, dnia 15 kav etnia 1S*2 t .
 _________ S ą d  P o w i a t o w y .

W  rejestrze handlowym dział A. pod'nr. 394 
skrerlcnc dziś jawnątirmę bModemagazin Gebr- 
Zlotnicki Grudziądz".

6 rudząiz„ dwa 15 kwietnie 1922 r.
S ą d  P o w i a t o w y .

tozsłeiu  wszelkich iuforuaacii udzielać 
mis a Remontowa o« miejscu 

. O  K  U ”. V III . L. ‘'z. 18539/Saei, 
Toruń, da.a 12. IV. 1922 r.

będsae j 

Rem. I

mw.ącej po polsku tu ie- 
mecku, pcjaikuir
P a w e ł  i s t e l l a

Fabryka Mebli 
ul. Groblo wa ło

W  rejestr<e handlowym dziat 1. poi nr. I ś b  
zapisano dziś firmę: „Wejsman ii Szy lłoweLi 
dawniiii Bracią Jaooby v Gruiziądzu". W is- 
'cioiblasii! firmy są kfpoy Metfachem SsydłowaLi 
i Abratn Wejsmau 4 Ł odzi,.. iawue to^sraystwo 
handlowe ro^oczęto dnis 1 grudnia 1921 r. 
Do zastępstwa towarzystwa są obaj •póln:oy 
upoważnieni.

Grudziądz, orfa 15 kwietnia r.
S ą d  P o w i a t o w y .

Wreiestrzf hanulowym oddziat y. In r .y il
zmieniono dziś łirmę „Pomorska F*.bryt'a Kili
mów, Morjan Radka w  Gra iziąiiu."* na *Po- 
m irski Fa ryka K'iimów Radka i Łotyiu Grc | 
dz ądBu. Wtnści dolami fiuny są kupcy Mjrjan 
Bu ika i Józef Łuiysz w Gru i.:iąixu. J sw  ie 
towarzystwo hsndfowe tuspooaęto czynuCad dnia 
15 siyez iia 1922 r. Do zastępstwa towaraystwa 
są wspóluicy razem Upoważnieni.

Gradzią^", dnia 15 kwietnia 1922 r,
S ą d  P o w i a t o w y .

O s trz e ż e n ie !
O ile stwierdziliśmy, bywają nasi z, K.łtent„.c 

zastrzeżeń© butelki do oiwa i f,'oly se''erskiei 
jan davĄ ej, tak obecnie, pr/ez bapdlarEy okupy
wane i odspraedawaan, zaznaczamy linieiszem, 
ze przeciw każ temu, który butelki e jłao  kunuje 
Bpr4j.ir.jfi lub nie n . vnie fis własnych swych 
celóv7 uży «», występować będz emy są owme 
żądać oiszkodowenia. Zdatne. si.j bowiem bar
dzo izęsto, źe nam .dbiorcy, zamiast briollri i 
tfkrzyrne zwrócić, dla zyaSn wł»ś*egó taRow» 
sprzedają. Z w raca wy ^/.czególaą uwagę na to, 
£e butelki, po. nim o złożonej kaucji ute są za- 
•płacoue, kaucja bowiem służy ;edynie lako psw» 
uosć \h wynożyczons butelki, któi e nada1, naszą 
włnsiiośc ą pozostają.

Karąi EeriiiK I  tMBh»aęzyt fr. lyser 
Ogłosiei^e

W myśl rcaka/u M. S, Wotsk. De„. X. Ł. 
H% 745 (T in ) Remt. % do. 21. III br rozpocz 
®ie się na terenie D. O. K, VIII. zakup ko.u 
dla armji typu wierscłiowogo według użej po
danego planu 1 warrnków a mianowicio 
1) Din© i uiiejnoa uraelowsuia Komisji .Remon
towej O. O. K. VIII.
Dula 20 i 21 IV. t»r. o god. . lo, w Grudziądzu

Wajptnd bicdswlahe, W ^pno uawn» 
sow e, Sm olę kam ieni tą prepi< i desf». 
Lepnik. K«pboliner n , T rzcinę, S ips, 
C em ent portlandzki, Ce^ią paloną* 
Cegfą wapienną. Dachówki i Papą  
m  s*ł sm oiowoową >s s-s 

' o l e c i  k o r z y s tn i e  w  i a d u n k a c K  w a g o n o w y c h

I f t i T R M S P O L
B a łty c k i  B a n k  H n n tlloW y dla  Im p o rtu  
i E k y p o rtu  T e o d o r  J a - .ia h  T o w . k o m .

WRZESMIA (Wtkp.) Poznańska- 5, Teł. 24.
Skrót i-aieg1’-”. „BALTRANS. OL“.

Poszukujem y od taras lub p iln ie j

zdolną pracownicę biurową
do pr*c bieżącycłk oraz

dwie maszynistki
do załatwienia korespondencji.

Marchlewski & Za 'reki
C r u d Z iią d z  Wybickiego 29

ITO SrtaSSłŁ W —wre

Nimejszera podajemy do wiadomości, ze to czę  
Towarzystwo „Yesta" Lnpite kamienicy na Placu 
23 Sk-cznia nr. 10 i ta n buna swoie przeniosło.

»
*>
»
n
B
»
»
r>
-.5

24. IV. br.
27. i 28. IV 
2, V, br.
4. V. br.
5 V. br,
10. i 1-1. V. br
. i. v 3r
1«. V. br.
19. V. br.
23. V. br.

10. w *iVłoc!awku 
br. .jj 10. w Toruni.i

10. w ChojmcŁch 
,, 10. w Pirlplinie

10. w Starogar iaie 
10. w Kartuzach 
.‘0. W Brodnicy 
10. w BydgoSłtży 
10; w Wj rżysku 
10 wInov.rocławiu.

W o wsaystkicL wyżej wymien-onych miej 
Iccwośc aoli ua placach pr-e I Starostwami. 
i) W arunki a«kuyt wsg-. sprzedaży koni:

Zakupowi podlegają scuifc wyłącinic typu 
Vierzehcv. ego. we w e-u od 4-cu Je i-ni u i‘.

Zakup okouywany tędu* a wolnej ręk- 
4a gotówkę-

„ V E S T A « £
Tow. Wzaj. Ube od Ogr.ia i Gradobicia 

w  P o z n a n iu
{ O dd zia ł Pnnforsk vr (śrudziądru
■ Plac 23-go Stycznia Telefon nr. 83

iffises«52*ij«SBałK

Poszukujemy od 1. maja do działu gradowego

ratfHbw. mm̂
iii»li'iiiaMiT7vmmiii»ifluiiuiiłl" iiii!iir"i"fi i iMHłdiv,iiwftini.łr

„VESTA«‘
Tow. Wtaj. Ube«p. od Ognia i Orauobioia 

O d d z i a ł  P o m r T S k i  w  G r u d z i ą d z u
?itc 3® Słyoajs ar. 10, Telelon «r. 88.

I S p i * z e t i a ś e , I

3  uc»m
przv jmie aarac lub póz 
o «1
ranker*. Kwiatowa 16 

mistrz kd.nisianki.

B a c z n o ś ć  III
JaA można wiele pie nęJ*7  zarobić? 
I jak można « ę  pr^eJ wpadnięciam  

14. uronić?
PrzeffisyWw-azy tę cieki .we rozmo’ r«

Sz. Ica
Gospodyni

T S Ł  HM—  I O T  MUllera,
u! lasztoriaS.

Pnw ń?i^  7 k n ryk n ri Powiedz mi Millleize, słyszałem bowiem, w  
 ̂ 'masz zamiar się wyprowadzić? Masz ty jeszoze

fcompl jest qa spizc -aż 
Lioowa 18 I na. praw--

Parę eiężk ch

K Ó - N t ;
f» wozu stosowne, 716  
letnie na epm-daż, 
FaSiŚuWSii htrzelt-oka 1

8-cio Setni (półkrwi;
eprietd.

Kffiiin, Kwiatowa d

p ¥ c l i ; « ż Y
n* rozbiórkę sprzeda

A .  G r S n k e ,
Kynek 9. :

fGLSllGŚĆ
21 mrtrg, 4 mó*g łąki, 
2 Ogmdy owocowe, po- 
"o'one nad szosą, 6 km. 

■ćd Grudztąa 5 mmut

I on dworca Górn, Grupj 
z pi iwodu wyprowa-lzki 
i o Nięnnee; i atychmiast 

na sprze laA 
SdiraSber. Desce Srupo

co do sprzedania?
Tak jest, Szulcu kochany, to się zgadzz. 

Mam zbytnie meble, jako i garfferob^, cprzęty 
kuchenne i domowe, czy możesz mi d ts  jaką 
dobrą radę, jak ja  te  m o zy  najlepiej epraedac 
mogę?

Tak Mii! 1 erze, właśnie w tej myśH do Cie
bie przyszedłem, by ci służyć radą oddaj 
Twoje wszelkie rzeczy f i r y t a t  « n r i  

, , g U a n i e l w w i ,  W robi® w a  S na licytację,
K O R  lW3 , ł3 .C h  Mogę tego pana zupełnie polecić, bo i-iń|ęm 

za małe urządzeni*. za ntóre bandian BAwat 
mi 12000 mfe., a tymczasem L ic )  i a t o r  D a 
n ie l  otaksował na 1 '0 0 0  mk., po odolągMf cir> 
prowizji wypłacono mi IMop mit , czyli 7000 
mk więcej jak mi handlarz dawał.

TaK Szulcu mas/, piusznośi, więc .  ja pójdę 
za twym przykładem. Przyszedłeś bowiem w 
sam raz, „% ozas, bc miałem zamiar rac uzy ik 
p o lręk 3 jprzed oć.

Mt j Miiil erze. to by ci tak poszło jakL eh- 
mmiowi się »t'.ło. Sprzed i ł  on swoje f  eczy 
jak ma się zdawała człowiekowi prywatnemu 
a tymczasem ż e b a c z y ł  t a k n t r e  w  it t t e r e -  
*ii« p e w i ^ T i  rn»* -Llnr*®. Oiebawością 
tknięty zapytał się o cenę i  dowiedział się feo 
swemu zdumieniu, ie  handlarz podwójną oeaę 
aihżąda., przekonał się, że zrwta; haniebnie oe*u» 
kany.

Tak Miilłe- ze koch iny z stu chętnych kru
pu a fest 90®/e randlarzy t. aw. tra |n y « h  «lbn 
a»kB »pnjąo.vch  « ll»  S ta m U a r" ? , wis dr
Mullerze nie słys/a łos o tym wypadku z inspe
ktorem Maierem?

Nic, Szulcu, opowiedz mi', boć człowiek się 
z tego znów cr**goś naliczy. Pomyśl sob eMeier 
sprzedaje sw« urządzeni,© domo-.e pod ręką i  
otrzymuje wedle ego pojęci o dosyć dobrą za
płatę. Meier przy pa tikowi, praechiłdzi podczas 
lijy łacji Daniela no i wstąpił do lokalu. Ka 
swemu zdziwieniu zobaczył swe własno meble. 
Wykaznło się, że kupujący irebi© u Meiera był 
rajii.y iiaM i.ltt-JS, który oddał meble ta swb 
nazwisko na licytację i ■ r a y o iw s  3 4 « ( I 0 0 ,  
Przez nladoświadczonie Meieia zyskał na tam. 

Tal: widzisz ten został ue.-zony i  t a  pew
no już dragi raz m e uprzedni .p r y w a tn y m * *  
ale r o » r .tę  sw y c n . r s o e z j  -oddał l i r y t a -  
t o r o w i  D a .> ie lo w l  n a  l i c j  *wi j ę  z któ
rej większą zdobył sumę jak sobie p. Meier 
pi zedstawiał. ,,

A że w lokalaoh (Halach) Licytatora Da
niela wielu chętnych kupujących sic  zbiera, 
ba! przepału i e-nD jest, stąd : a s*e i«bi> okaąja 
do sprzedaży. 1)0 tegc iWZOBlit m u k o i u !
e i e  t e k M t u r  l i e j t a t o r  D s i i e l  t a k
r z e c z y  n » 4 i» w it, i e  z a w n e  i t e a o w n ie  
d o b r n ę  s i  r z s d a .

No mój koobany Szulcu, a ” i$e będę kat- 
yprow ..Iza - chce .  ę 
rzeczy, by U lo w e  od- 

satbrowi-Iioytator i 
Danielowi ul. Crobldw a 3. 

n a  l ie y t s .r u ;  Bardzo stnssnie »ń j Mhlerzą 
Moją dewizy jest będzie •

T ak .fj.ior I  licy ta tor
B ru n o n  Dcusirl, u l. drobiow a 8<

1 3 0  m ó rg  w  nizinsch 
tuż pr/y mie-cie. 

GospcJarstwo 210 mrą. 
20 blia. f i  Gruiziąlza  
pszon. i  burajz. ziam a. 
z rąk nieuaiookich na
tychmiast na sprzedaż.
N o iu f lt in y  i Ska-
Tuszewaka Grobla 10.
Ma sprzedaż

dobrec utrzym ane

pianino 
i gaćnirur
p l u s z o w y  l S , v , * i . “ L 'Ś .  i*
*• • • t  n  ,  Idat taksatorowi-1 loytati

i
53 ik
O^SB

S i e m l H ^ w i c s 9!  9 1
na prawo.

|iuU M W K W (
I as sprzedaż.

Makowski,
Plac 23 Stycznia 55),

OorUiicłwr feflimfaiia ia

Maszyna
do pisania, bardzo mało 
używana, i doh^e utrzy
mana, system Smith Pre 
mior, natychmiast na 
sprzedaż. Stak. cens wy- 
lj»i 300,007 u_k. Oferty 
do Głoau Poooorakiepo 

ued ar, 16IS4

c
R ó ż n e 1

KRAWCÓW 1
przyjmuj k s7vcir

piasaci-if, kostiumy,- HM 
nie, podf. n&j nowszych 
żurcaii. KRAsHICKA  

Koszsrowu 20 w p.

W Ę G I E L  i  D R Z E W O
pienc., ^eszędjyoh „' . .u u k ó w ,  w 
każdej iiijści i na każde telefonści- 
a > zamówienie dosrarc zm y do 
domów, po Cenach nalniżrejMu

Crudz. S bó IIkb PrBiw ozow *  
I Oom Handl. Bracia Rosińscy

Tnl 81  Y r y n k o w a  3 a ,  TeL .81.

P s z e n r . n a k a m a ,
wiófeszą ilość cddt. 

Piznalrti, k  iatow. U
Tamże laaąiseuie •kła- 
dawe faiii-O do uałwda.

Kupujem y w  każdej ilości 
nicrpobi^lany

rzmelo miedziar.y
M E T  A L P O R C E L A N Ś y
łtm&ZAPJ&Z Tuasz-Orabla


